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R OK  VII WARSZAWA, STYCZEŃ  1939 Z ESZY T  1

Postęp w dziedzin ie  obróbki rjietali pozwolił na zm niejszenie 
użytecznego czasu  obróbki przez zastosow anie większych szyb­
kości skraw ania. Zm niejszenie  czasu  nieużytecznego da się uzy­
skać przez w łaściwy wybór rodzaju napędu, sterowania i kontroli 
poszczególnych  ruchów oraz p rze z uproszczenie i scentra lizo­
wanie obsługi. Najlepszym  środkiem  do osiągnięcia  tego jest jak 
najszersza  elektryfikacja obrabiarek. Naturalnie aparatura e lek­
tryczna musi być tak dobrana, by nie zm niejszać pewności ruchu. 
W ieloletnia praca »Robolów« Szpotańskiego zainstalow anych nie­
mal w każdym  poważniejszym» przedsiębiorstw ie w Polsce jest 
najlepszą gw arantką pewności. Szczeg ó ło w e  inform acje, broszury 
i katalogi nadsyła fabryka.
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T R A N S F O R M A T O R Y  
M A Ł E J  I Ś R E D N I E J  
M OCY, O SPECJALNIE  
OBNIŻONYCH STRATACH

FO H N -ZIELIN SK I
R O W  N B O V E R I



STR. 2 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  Nr.  1

-v"’ - V, » - ’*■

ELEKTROAUTOMAT
W A R S Z A W A
D Z I E L N A  j 2

T E L .CENT. U  Ç4U  « '1 1 - 9 4 - 0 6

/ A P A P A T Y « *  y AUTOMATYZACJI 
 ̂ U R Z Ą D Z E Ń  

EL Eli TR YCZ NYCU



Nr 1 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  STR. 3

Okładki 
do roczników 1938

wykonane z bordo płółna ze 
złoceniam i sq do nabycia w A d ­
ministracji w cenie

1 zł. 80 gr.

łqcznie z przesyłkq.

Specjalne zam ówienia okładek w drodze 
korespondencji sq zbyteczne — wystarczy ad­
notacja na odwrocie blankietu nadawczego 
P. K. O . (konto Nr. 25 5) „W płata na okład­
kę do rocznika 1938". O kład k i będq wysy­
łane dopiero po otrzymaniu należności. Z a ­
mówienia bez równoczesnej wpłaty — załat­
wiane nie będq.

U w a g a '  Prenum eratorzy miejscowi mogq bezpo- 
średnio dostarczać roczniki .W iadom ości" 
do Zakładu  Introligatorskiego B. Z ja - 
wińskiego, ul Nowy Świat 41, tel 5 8 6 -7 1 , 
przyczem  opłacajq introligatorowi za 
okładkę i oprawienie razem 2  z ł .  4 0  gr.

G N I A Z D A  W T Y K O W E
i

W T Y C Z K I  G A R A Ż O W E  
„ B O X 11

Z A S T R Z E Ż E N IE  PA TEN TO W E Nr. 4 5 6 8 2

2 - B IE G . 10 A  2 5 0  V  
2 - 3 - B IE G  15 A  3 8 0  V

Z  D O D A T K O W Y M  KO N TA KTEM  U Z IE M IA JĄ C Y M

W S Z C Z E L N Y M  O K A P T U R Z E N I U  Ż E L I W N Y M  

Z  Z A B E Z P I E C Z E N I E M  G A Z O W Y M

O D  Z A Ł O Ż E N IA  I W Y J Ę C IA  W T Y C Z K I
-------------------------------------------PO D  N A PIĘC IEM
O D  O M Y Ł K O W E G O  LU B  U M Y Ś L N E G O  
----------------------O B E J Ś C IA  Z A B L O K O W A N IA

F A B R Y K A  A R T Y K U Ł Ó W  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H

m sum Ciszewski
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

-  B Y D G O S Z C Z  -

• P I A S T Ó W - «
CENTRALA: WARSZAWA 
ZŁO TA 35, TEL. 562-60

O D D Z I A Ł Y :  
B Y D G O S Z C Z , KATOW ICE, LWÓW, POZNAŃ

D O B R Y  M A T E R IA Ł - W Y D A J N A  PR A C A !
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O P O R N IK I
S U V / A K O V / E

s , C e n n /A i H ot ż a /a /a n te/NZ. EDM. ROMER ¿V/OV/

Łv/óv> 14. ul. Obm/mkieyo 16 lei.276-37 \fcotmotY/o: Ąb\*y Jwiart 64  tel291-77.

Mika, mikanił, mikafolium, tkaniny i taś­
my olejone, rurki izolacyjne, papier o lejo­
ny, ebonit, leatheroid, fibra w ulkanizow a­
na, preszpan eleklr., płyty izolacyjne do 
transformatorów, płyty i rury bakelitow e, 
płótno bakelizow ane, trolit.

G alalit, celuloid, 
cellon; mieszanki: trolit, trolitul, pollopas.

Druty oporowe. Lakiery.
Bimetale.

DOSTAWA ZE SKŁADU LUB WPROST Z REPR. FABRYK.

B/A/H, DANIEL LANDAU
WARSZAWA, DŁUGA 26. TEL.11.67-72.U.74-93

D R O B N E  O

PROSTOWNIK —
A  m STYKOW Y

i  ̂ .~r* •£ •  ł a d u j e  a k u m u l a l o r y

0 •  zasila  a p a ra ty  i c en tra ­
le telefoniczne, a p a ra ty  
M orse'a i juza

_  • U •  u rządzen ia  sygnalizacy j­
ne  i a larm ow e

k W
•  u rzgdzen ia  ga lw ano lech - 

niczne
W Y T W Ó R N I A  A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

INZ. J. R O D K IE W IC Z
W a r s z a w a  36, ul. P o d c h o r ą ż y c h  57, i e l .  7-22-80

G Ł O S  Z E N  I A
S iln ik i elektr. I prądnice

okazyjne  
ln ż . J R E I C H E R  i S-ka, 

Łódź, Południow a 28 
teł. 21.000

Młody technik-elektryk
z ukończoną średnią szko­
łą techniczną z praktyką 
P O S Z U K U J E
skrom nej posady. 

Ł askawe oferty  proszę k ie­
row ać do Adm inistracji 
„W iadomości E lektrotech­
nicznych“, W arszawa i, Kró­
lew ska 15 pod „Technik- 
elektryk  1916".

Technik-m echanik poszuku­
je posady na oddziale ruchu. 
6-letnia praktyka w  prze­
m yśle, znaiom ość m aszyn i 
urządzeń elektryczn., urzą­
dzeń ruchu (elektrow nia pa­
rowa), pow ażna praktyka  
warsztatowa i konstrukcyjna.
O ferty proszę kierow ać do 
A dm inistracji „W iadomości 
E lektrotechnicznych", War­
szaw a 1, K rólew ska 15 pod 
„T-M “.

S P R Z E D A M Y :
1. U żywaną prądnicę prądu 

stałego, szeregow o-bocz- 
nikow ą firm y AEG, typ  
HN 400, 32 kW, 115 V, 278 A, 
840 obr/min.

2. U żyw aną prądnicę prądu 
stałego, bocznikową firm y  
AEG, 3,2 kW, 105 V, 30,5 A, 
490 obr'min.

3.  U żyw any autom atyczny  
w yłącznik  o lejow y na prąd 
trójfazow y, 50 okresów, 
1000 V, 100 A, z w yzw ala- 
czem  nadm iarowo czaso­
wym .

Zapytania prosim y kierować  
pod adresem: Cukrownia
św ie c ie  Sp. z ogr. odp. 
w św ieciu  n/Wisłą.

K O M U N I K A T  w obec częstego iden ty fikow ania  za­
łożonej przeze m n ie  f. M egacykl sp. z  o. o. 
z  m o im  nazw isk iem , dla un iknięcia  n ieporozu­
m ień, kom un iku ję , że de fin ity  w nie ustąpiłem  z  tej 
firm y  przed k ilkom a  m iesiącam i i obecnie prow a­
dzę przedsiębiorstwo pod w łasnym  nazw iskiem  

WŁADYSŁAW  ARNOLD TREMBIŃSKI  
Warszawa-Wola, Bema 91, Te  1. 2.87-75

Przez ogłoszenie
w „ W I A D O M O Ś C I A C H

ELEK TR O TEC H N IC Z N YC H “

t r a f i c i e  d o :
•  elektrowni publicznych 

(nawet najm niejszych),
•  elektrowni przem ysło­

wych,
•  instalatorów światła i si­

ły,składów  z materiałami 
elektrotechnicznym i it.p.

Sprzedamy
po cenach w yjątkow o n isk ich :
ok. 1500 szt. izolatorów w sporczych na nap. 3—15 kV. 

„ 1000 „ „ p rzepustow ych ,, „ 3—15 kV.
„ 1000 „ odłączników  1-biegunow. „ „ 3—15 kV.
„ 100 „ „ 3-biegunow . „ „ 3—15 kV.

Poza tym  ap a ra ty  i przyrządy 
niskiego i wysokiego napięcia.

Z a p y t a n i a  k i e r o w a ć  d o  B i u r a  O g ł o s z e ń

T E O F IL  P IETR A SZEK
W arszaw a, ul. M arszałkow ska N r. 115 pod „O kazja“

O K A Z Y J N I E
do sprzedania

n o wy  w y ł ą c z n i k  
olejowy wnętrzowy
firm y Habege - Dresden, 
3 kV, 350 A. Moc odłą- 
czalna 40.000 A, w yzw a- 
lacze nadm iarowe 200 A 
z regulacją prądu w yłą ­
czającego 280— 400 '. Re­
gulacja czasu 0—6 sek.

Zgłoszenia proszę kierować  
do Adm inistracji „W iado­
m ości E lektiotechnicznych"  
Warszawa 1, K rólewska 15 
pod „W yłączniki".

S iln ik i elektryczne pr. zmien­
nego 3000 V, od 20 do 250 KM  
stale na składzie. Biuro Technicz­
ne lnż. S. Lebenhaft Łódź, ul. 
Wólczańska 35, telefon 205-59.

Mechanik liczn ikowy, m iody  
10-letnia praktyka przy na­
prawie i regulacji liczników  
energii elektr. prądu stałego  
i zm iennego zm ieni posadę. 
O ferty proszę kierow ać do 
A dm inistracji „W iadomości 
E iekr.“, W arszawa 1, K rólew ­
ska 15 pod „Dyplomowany".

Technik-e lektryk sam odziel­
na s iła —rm len l posadę. P o ­
siadam 15-letnią praktykę w 
dziale elektr., dokładną zna­
jom ość now ych m ontaży, re­
m ontów , konserw acji na siłę, 
św iatło. Budow a sieci w ys, 
i n is. nap. telefonów . Remont 
m aszyn. R eflektuję ty lko na 
pracę samodz. w  dużych za­
kładach przem ysłów , lub tp. 
może być na w yjazd, 
św iadectw a ł referencie na 
żądanie. O ferty proszę kiero­
wać: W arszawa, Ludwiki 1 
m. 10, dla N. J.

K U P I M Y  zaraz używ any  
trAjf. generator synchronicz­
ny, przystosow any do sprzę­
żenia z silnikiem  napędow ym  
przy pom ocy przekładni pa­
sow ej z bezpośrednio dobu­
dowaną wzbudnicą o nastę­
pujących danych techniczn.: 
m oc 250 do 300 kVA
częstotliw ość 50 okr/sek  
napięcie 400 231 V
obroty/m in 500 do 1000
wraz z regulatorem  boczni­
kow ym  i ew entualnie sam o­
czynnym  regulatorem  nap.
O ferty wraz ze szczegółowym  
opisem  gener k ierow ać pod 
adresem: Cukrownia „Chy­
bie", Chybie, woj. śląsk ie.

Najmniejsze ogłoszenie w układzie 4-szpolłowym na wysokość 
15 mm kosztuje 2 zł.

Każdy następny wiersz milimetrowy 15 groszy.
O głoszenia drobne w .W iadom ościach Elektrotechnicznych'

płał"«  - -%>
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Każdy lepiej i wydajniej pracuje przy dobrym i 
nieoślepiającym świetle. Poza ogólnym oświetle­
niem lokalu winny być umieszczone nad miejscem 
pracy w reflektorkach Osramówki [0] na 65 Dlm.

Osramówki 0  dają tanie światło.

Dla ochrony oczu stosujcie wewnątrz matowane

znakowom- w dekaiutn&iacU i ywzwantui 
v n c J U  w a ż y c ie  p e ę d u
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IV-ŁODZI

PTE
POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE

Spółka Akcyjna

Zarzqd: Warszawa, Marszałkowska 137 
Fabryka: Warszawa, Terespolska 46/48

TRANSFORMATORY OLEJOWE
do 2 50 0  kV A  i 35 0 0 0  V

T R A N S F O R M A T O R Y  S U C H E
do 160 kV A  i 6 0 0 0  V

S IL N IK I  A S Y N C H R O N I C Z N E
do 750 KM i 6 00 0  V

M ASZYNY PRĄDU S T A Ł E G O
do 100 KM

P R Z E T W O R N I C E  

SILNIKI KRANOWE I TRAKCYJNE
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S P A W A R K I
ł u k o w e  t y p u  D S G

d la  z a k r e s ó w  r e g u l a c j i  
od 10 do 180 A 
od 20 do 40 0  A

d o s t a w a  z e  s k ł a d u .

Nadto:
w sze lk ie  innego rodzaju m a­
szyny w ch o d zące  w za kre s

s p a w a l n i c t w a  e l e k t r y c z n e g o

PO LSKIE  ZAKŁADY  
SIEMENS S. A.
W A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  2 3  
K A T O W I C E ,  P O W S T A Ń C Ó W  50

Przedstawicielstwa :

Ł Ó D Ź :  Dypl. lnż. M. ST. K A SS E R N , P IO T R K O W S K A  121 

L W Ó W :  R. A. Z. S I E M E N S ,  J A G I E L L O Ń S K A  2

§
SIEM ENS
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I n s t a l a c j e ,  rem onty i kon serw acje  
TELEFONÓW AUTOMATYCZNYCH

i dom ofonów  oraz sygn a lizacje  w szelk ich  typów  dla  
biur. fabryk i zak ład ów  przem ysłow o - handlow ych.
» T £  L F O N « Z akł ady  Tele - i e l ekt romechani czne  
J .  STRZYŻEWSKI.  S .  KORECKI i M.  ŻELAZIŃSKI

(b. długoletni p racow n icy  firmy »Ericsson«) 
W a r s z a w a ,  ul. K r u c z a  Nr. 9, t e l e f o n  827-46

P O W S Z E C H N A  W Y T W Ó R N I A  E L E K T R Y C Z N A  
ln ż .  J .  R E I C H E R  i S - k a
Ł ó d ź ,  u l. P o łu d n io w a  N r .  2 8

T R A N S F O R M A T O R Y  M A Ł E J  M O C Y :
B E Z P I E C Z E Ń S T W A  I S Y G N A L I Z A C Y J N E .  
TR A N SFO RM A TO R Y D LA  C E LÓ W  P R Z E M Y S Ł O ­

W Y C H  I RADIO W YCH. D ŁAW IKI.

W Y T W Ó R N IA  P O M O C Y  
N A U K O W Y C H  

•  W A T *  
z zakresu elektro- tele- i radiotechniki 
I N S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E
W A R S Z A W A -W O L A ,  B E M A  91 Tel 2 .8 7 -7 5

W Ł A D Y S Ł A W  A R N O L D  T R E M B I Ń S K I  XX
w P R Z Y R Z Ą D Y  p o m ia r o w e

D LA
LA B O R A T O R IÓ W , P R ZE M Y S Ł U  
R A D I O T E C H N I K I  i A W I A C J I

E L E K T R O P R O D U K T
Sp. z o. o.

W A R S Z A W A -N O W Y  ŚW IAT 5, TEL. 9.68-86

I n s t a l a c j e
W a r s z t a t y

e l e k t r o m e c h a n i c z n e
L e g a l i z a c j a  l i c z n i k ó w

Dostawa wszelkich arty­
kułów elektrotechnicznych

POMOC INŻYNIERSKA
Sp. z o. o.

Wilno, ul. M ickiewicza 1 
tel. 17-48

Kupię generator
w dobrym  stan ie  400 V, 
200—250 kVA, 300-1000  
obr/m in., 50 okr/sek  do 
napędu  pasem .

Pozatem  jest
do sprzedania

lub  zam iany za dop łatą  
generator w  ruchu  
400 V, 130 kVA, 1000 
o b r /m in , 50 okr/sek. do 
napędu  pasem .

O ferty nadsyłać: Eug. Po­
korny , O strow iec Ś w ię­
tokrzyski, M oniuszki 4.

RO K Z A ŁO Ż E N IA  1920 

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

L. KOREWA
W arszawa-Wola, ul. Syreny 7, telefon 5.00.95

Z A K R E S  P R O D U K C JI:

S i l n i k i  asynchroniczne: 
zwarte i pierścieniow e do 
15 KM
Silniki i prądnice prądu 
sta łego
Silniki komutatorowe prą­
du zm ennego 
Silniki repulsyjne sp e c ja l­
ne do próo prądnic i „m ag­
neto“ samochodowych i lot­
niczych

Silniki specjalne do wbu­
dowania
Silniki spe cja ln e  do ma­
szyn drukarskich, linotypów 
oraz intertypów 
Prądnice niskowoltowe do 
galw anizacli
Dmuchawy elektryczne 
Naprawa i przewijanie
w szelkich m aszyn e le ktrycz­
nych.

M. P. i T.

PAŃSTWOWY I NSTYTUT T E L E K O M U N I K A C Y J N Y

BIBLIOTEKA
IM. M I Ł O S Z A  S K Ł A D K O W S K I E G O
W A R S Z A W A , U L R A T U S Z O W A  11. T E LE FO N  1 0 - 4 4 - 5 7

O TW A R TA  Z  DNIEM  20  W R ZEŚN IA  1938 R. D LA  S Z E R S Z E G O  O G Ó Ł U  O S Ó B  IN T E R E S U JĄ C Y C H  S IĘ  
T E LE K O M U N IK A C JĄ  (TE LE T E C H N IK Ą , R A D IO T E C H N IK Ą , R Ó Ż N Y M I Ś R O D K A M I Ł Ą C Z N O Ś C I  I t. p.)

CZYN N A  W DNI POWSZEDNIE OD 10 DO 14 i OD 17 DO 20

P o s ia d a  k s i ę g o z b i ó r  z  z a k r e s u  t e le k o m u n ik a c j i  i z  d z i e d z in  p o k r e w n y c h ,

zaopatrzona jest w około 100 czasopism fachowych: polskich, angielskich, francuskich, nie­
mieckich, rosyjskich, włoskich, japońskich i t. d. 

Korzystanie bezpłatne. Przepisy obowiqzujqce czytelników podane sq w regulaminie na 
miejscu; bliższe informacje telefonicznie. 

B i b l i o t e k a  p r o w a d z i  rejestrację bibliograficznq artykułów, sporzqdza na zam ówienie 
streszczenia lub tłomaczenia tekstów z języków obcych, wykonuje fotograficzne odpisy stronic.



C E N T R A L N E  b i u r o  s p r z e d a ż y  p r z e w o d ó w

„ C E N T R O  P R Z E W Ó D "
Spółka z ogr. odp.

WARSZAWA, KRÓLEWSKA 2 3 . T e l. 3 4 0 -3 1 , 3 4 0 -3 2 ,  3 4 0 -3 3  i 3 4 0 -3 4

PRZEWODY IZOLOWANE
Z  F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  
p r z e p i s o w y m , o z n a c z o n e  ż ó ł t ą  n i t k ą  s . e . p .

L ic z /i/m i
energii e lektrycznej na pręd stały i zm ienny. 
Sprzedaż, wym iana, naprawa, urzędowa legalizacja.

ELEKTROMIERNICZY JULIAN SZWEDE
W arszaw a, K opern ika  14, te l. 250-03 i 631-31

P o d a  j 
b ra tn ią  dłoń  
bezrobotnym.

Z ł ó ż  o f i a r ę  
na  P om oc  
Z i m o w ą

G E N E R A T O R Y
F A L  D E C Y M E T R O W Y C H

(M agnefrony pg. PIT) 
dla celów 

e ksp e ry m e n ta ln y ch  
do nauczania 
radiotechniki, 
d o  b a d a ń  
z d z i e d z i n y  

f i z y k i ,  b i o l o g i i  i ł. p. 
dla szkół, pracowni I t. p. 

•
WŁADYSŁAW ARNOLD 
T R E M B I Ń S K I

W A R SZA W A -W O LA , BEM A 91 
T E L .  2.87-75

Z A K Ł A D Y
E L E K T R O - M E C H A N I C Z N E

K. i W. DWORAKOWSCY
W a r s z a w a  1, W s p ó ln a  4 6

Telefon 9 7 4 -0 6

o  m o c n o  w y d łu ż o n e j  form ie  
i m a łe j ś r e d n ic y

s ta n o w ią  
n ie m a l g o t o w ą :

s z l i f i e r k ę  
piłę cyrkularną do drzewa

$ *

wrzeciono wiertarkilu b

Silniki sp e c ja ln e

E L E K T R O B U D O W A
WY T WÓR NI A  M A S Z Y N  E L E K T R Y C Z N Y C H  
Ł Ó D Ź ,  K O P E R N I K A  5 6 - 5 8 .  TEL.  111-77; 191-77
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-  TO ZASTOSOWANIE d o  ic h  n a p ę d u

SILNIKÓW WIELOBIEGOWYCH SKODY
N A J N O W S Z E J  
K ON STRUKC JI’ 

$ j 9 p 4 - r 0  BI E G O  
SILNIKI A S Y N C H R O N I C Z N E  D O  T O K A R E K ,  R E W O L W E R  Ó W E K ,  W I E R ­
TAREK ITP. W  W Y K O N A N I U  N O R M A L N Y M  (NA ŁAPACH) }  F L A N S Z O W Y M  

O D  M O C Y  0,25 KM  
N A  Z A M Ó W I E N I E

m

d o s t a r c z a !

POLSKIE ZAKŁ
W A R S Z A W A
T E L E F O N  260 - 0

Y
ZŁOTA 68

KODY s. A.

BRIGHTRAY SUPER
[Now y I ulepszony rodzaj 80/20 

p r o c e n t o we g o  stopu ni k l owo-  
ch ro m o w e go  do elektrycznych 
e l e m e n t ó w  g r z e j n y c h .

O d zn a cza  się on wyjqtkowq trwa­
łością. Jednakowo nadaje się za­
równo w normalnych jak i w wy­
soce uciężliwych warunkach pracy.

W y t w a r z a n y  j e s t  p o d  k a ż d q  
p o s I a c  i q w y m a g a n a  
w p r z e m y ś l e  e l e k t r y c z n y m .

Szczegóło w e informacje podane 
sq w naszej broszurze obejmu­
jącej dane techniczne. Przesy­
łamy jq bezpłatnie na żqdanie.

Inż. WALERIAN WIŚNIEWSKI
W A R S Z A W A  1. M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 0  

G en. Przedst. Firmy H E N R Y  W I G G I N  & C o  Ltd w Londynie

D o b r e  f i l t r y  
p o w i e t r z n e  
p r z e d ł u ż a  jq 
ży c ie  m aszyn!

F i l t r y

DELBAG 
VI SCI N

n i e 
z a  w o d  z q!
Chrońcie przed szkodliwym działaniem kurzu 
generatory ,  kompresory ,  silniki i t. p.

b . f i l i p s  k i
ŻORY, GÓRNY ŚLĄSK, UL. NOWA 6, TEL. 30
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Normalizacja łaryl 
dla drobnych odbiorców.

Inż. STANISŁAW GOŁĘBIOW SKI. Warszawa

U w a g i  o g ó ln e .

N orm alizac ją  ta ry f  n azy w am y  ich ujednostajnienie  
zarów no co do fo rm y, ja k  i co do  treśc i. P on iew aż t  a - 
r y f a  je s t to  z b i ó r  p o s t a n o w i e ń ,  o k reś la jących  
s p o s ó b  o b l i c z a n i a  o p ł a t  na leżnych  za d o ­
s t a w ę  e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j ,  w ięc  n o rm a li­
zacja  tre śc i ta r y f  będzie  to  u jed n o s ta jn ien ie  poglądów  n a  
to, w ed ług  jak ich  d an y ch  należność obliczać.

D ostaw a energ ii e lek try czn e j odbiorcom  obejm uje  
szereg różnych  czynności techn icznych  i gospodarczych, 
jak : w y tw arzan ie , p rzesy łan ie  i rozdz ie lan ie  energ ii, je j 
pom iar, a w reszcie  obliczenie, w y staw ien ie  i  inkaso  r a ­
chunków . K oszty, pow odow ane p rzez  k ażd ą  z w y m ien io ­
nych pow yżej czynności, s tan o w ią  pew ną  część kosztów  
ogólnych, zm ien ia jącą  się w  zależności od ro d za ju  o bsłu ­
giw anego odbiorcy. Jeże li po ró w n am y  dw óch  odbiorców , 
zużyw ających  k ażd y  po  1 000 kW h (kilow atogodzin) rocz­
nie, a le z k tó ry ch  j e d e n  zużyw a 1 000 kW h przez o d ­
b ió r m ocy 10 k ilo w a tó w  w  ciągu 100 godzin, p rz y p a d a ją ­
cych n a  w czesną po rę  w ieczo rną  w  m iesiącach  listopadzie  
i g rudn iu , zaś d r u g i  zuży je  tak ie  sam e 1 000 kW h przy  
odbiorze m ocy 1 k ilo w a ta  u ży tkow anej r ó w n o m i e r ­
n i e  w  ciągu całego ro k u  p rzez  1 000 godzin p racy , p rz y ­
p ada jące j g łów nie n a  godziny  ra n n e  i po łudn iow e, —  to 
koszty dostarczenia energii ty m  dw óm  odbiorcom  będą 
zasadniczo różne, chociaż ilość o d eb ran e j en erg ii w  k ilo - 
w atogodzinach  będzie  jednakow a.

P i e r w s z e m u  odbiorcy  e lek tro w n ia  dostarczyć 
m usi dz iesięc iok ro tn ie  w ięk szą  m oc — w  p o ró w n an iu  
z d rug im  odb io rcą  — w  d o d a tk u  zap o trzeb o w y w an ą  w te ­
dy, k ied y  m aszy n y  p rąd o tw ó rcze  e lek tro w n i są  n a jw ięce j 
obciążone. N a to m ias t d r u g i  odb io rca  n ie  ty lko  żąda 
m ocy d z ies ięc iok ro tn ie  m n ie jsze j, a le  jeszcze żąda  jej 
w  tak ie j porze, k iedy  u rząd zen ia  w y tw órcze  i rozdziel­
cze e lek tro w n i są ty lk o  częściow o w yzysk iw ane. P rz y to ­
czy liśm y te n  p rz y k ła d  d latego , aby  rzuc ić  n ieco św ia tła  
n a  f a k t że sposób m ierzen ia  należności za dostarczoną 
en e rg ię  w y łączn ie  w ed łu g  ilości o d eb ranych  kW h je s t 
b łęd n y . T rzeb a  b ra ć  bow iem  pod  uw agę za rów no  ilość 
d o sta rczone j en erg ii (kWh), ja k  m oc o d eb ran ą  (kW), 
a  ró w n ież  p o rę  doby  o raz  p o rę  roku . T ylko  w ted y  b ę ­

dziem y m ogli dostosow ać w ysokość należności, za d o sta ­
w ę en erg ii do  kosztów  poniesionych  p rzez e lek trow nię.

Z d rug ie j s tro n y  p rzy  zaw ie ran iu  um ow y z odbiorcą 
n ie  ty lko  koszty  e lek tro w n i m ogą być b ra n e  w  rach u b ę  
W p rzy p ad k u  d robnych  odbiorców , czyli tzw . gospo­
d a rs tw  dom ow ych, m usi być uw zględniony  jeszcze czyn­
n ik  s p o ł e c z n y .  Elektryfikacja powinna dotrzeć do 
w szystkich odbiorców. N ajubożsi z n ich  — ci, co n a j­
m nie j zużyw ają  — m ogą p łacić  n iew iele, m niej, n iż po­
trzeb a  n a  pokrycie  p rzy p ad a jący ch  n a  n ich  kosztów . N ie­
do b ó r pow sta ły  n a  te j g rup ie  trzeb a  pokryć  z op ła t o trzy ­
m yw anych  od zam ożniejszych odbiorców  zużyw ających  
w ięcej energ ii. Z w y k re su  podanego  n a  rys. 1 i um ieszczo­
n ych  pod  n im  uw ag  w idać, ja k  —  p rzy  sta łe j cenie 
kW h — odbiorcy , k tó rzy  zużyw ają  m ało  — przynoszą 
s tra ty , zaś  odbiorcy zużyw ający  dużo, p łacą  w ięcej, n iż 
w ynoszą p rzy p ad a jące  n a  n ich  koszty.

P rócz  czynn ika  społecznego uw zględniać m usim y 
rów nież czynnik  k o n k u r e n c y j n o ś c i ,  czyli tzw . 
w arto śc io w an ie  en erg ii p rzez odbiorcę. T ak  np . d ro b n y  
odbiorca chę tn ie  zap łac i za  pew ne konieczne m in im um  
en erg ii n a  po trzeb y  ośw ietlen iow e dość w ysoką cenę za 
kW h, poniew aż n ie  m a  ró w n ie  w ygodnego, a tańszego 
sposobu ośw ietlen ia , niż elek tryczność. T en  sam  jed n ak  
odbiorca n ie  m oże p łacić ró w n ie  w ysokiej ceny za k ilo - 
w atogodzinę, zuży tą  np. do gotow ania, poniew aż może 
ugotow ać pożyw ien ie  n a  w ęglu , gazie, sp iry tusie , nafcie, 
czy d rzew ie  — po cenie niższej, n iż  cena en erg ii e lek ­
tryczne j za ośw ietlenie. Podobn ie  p rzedsięb io rstw o  p rze ­
m ysłow e ty lko  w ted y  k u p i energ ię  e lek try czn ą  do n a ­
pęd u  siln ików , jeże li koszt te j en erg ii n ie  p rzew yższa 
kosztów , w y n ik a jąc y ch  z nabyc ia  i ru ch u  s iln ika  np . p a ­
row ego czy D iesela.

P rócz  w ym ien ionych  czynników  uw zg lędn iać m u s i­
m y jeszcze szereg  innych , z k tó ry ch  na jw ażn ie jszy  je s t 
czynn ik  p s y c h o l o g i c z n y :  ta ry fa  m usi być  d o s ta ­
teczn ie  p ro s ta  i z rozum ia ła  d la  odbiorcy, m usi być ró w ­
n ież ta k  zbudow ana , aby  odpow iada ła  poczuciu  sp raw ie ­
d liw ości w śró d  odbiorców .

W szystko to  św iadczy, że zaprojektow anie dobrej 
taryfy nie jest rzeczą łatw ą, pon iew aż z  góry  m ożna po ­
w iedzieć, że żad n a  ta ry fa  n ie  m oże rów nocześn ie  godzić 
w szystk ich  w y m ag ań , ja k ie  je j staw iam y . T ak  np. ta ry fa  
u w zg lęd n ia jąca  w szy stk ie  sk ład n ik i kosztów  e lek tro w n i 
m u s ia łab y  być b ardzo  sk o m p lik o w an a  i w ym agałaby  
w ie lu  różn y ch  p rzy rząd ó w  pom iarow ych , a w ięc  n a  p ew ­
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no w y d aw ałab y  się  odbiorcom  n iesp raw ied liw a  i n a  pew ­
no n ie  b y łab y  p ro s ta  i zrozum iała.

O sta tecznym  celem  w szelk ich  ta ry f  je s t osiągnięcie 
tak ie j k w o ty  w pływ ów  za dostarczoną energ ię , aby  w p ły ­
w y te  p o k ry ły  w szystk ie  koszty  e lek tro w n i i pozw oliły  
ponad to  odłożyć pew n ą  nadw yżkę, przeznaczoną n a  d a l­
szą rozbudow ę i rozw ój p rzedsięb io rstw a . P rócz tego, ce-

R ys. 1.
P o ró w n an ie  ta ry fy  licznikow ej p ro s te j i ta ry fy  

rycza łtow ej.

L in ia  ciągła: ta ry fa  liczn ikow a p ro s ta  — 60 g ro - 
szy/kW h; lin ia  przerywana: ta ry fa  ry cz ta łto w a  — 2 zł 50 
g r  m iesięczn ie  za  k ażd e  100 W  mocy, czyli 30 z ł/ro k  za 
100 W  m ocy; lin ia  kropka — kreska: przeb ieg  kosztów  
w łasnych  e lek trow n i d la  odbiorcy, zapotrzebow ującego  
m oc 200 W (sk ładn ik i kosztów : koszty  obsługi — 20 
z ł/rok , koszty  m ocy — 20 zł/rok , koszty  energ ii — 0,20 
zł/kW h).

T a ry fy  obliczone zostały  p rzy  założeniu , że p rze­
c ię tny  odb io rca  zużyw a 100 kW h/rok  p rzy  m ocy 200 W. 
P on iew aż koszty  w łasn e  d la  tak iego  odbiorcy  w ynoszą 
60 z ł/rok , obie w ięc  ta ry fy  d a ją  należność 60 zł/rok  d la  
100 kW h w zgl. 200 W.

Jeże li N r —  należność obliczona w g ta ry fy  ryczałtow ej, 
N 1 — należność obliczona w g ta ry fy  liczn ikow ej, K  — k o ­
szty  w łasn e  e lek tro w n i —  to  w ów czas d la  p. C, odpo­
w iada jącego  zużyciu energ ii 100 kW h/rok  i zapo trzebo­
w an iu  m ocy 200 W:

N r =  N 1 =  K .C C C
W p rzy p ad k u  A, gdy  odbiorca zużyw a ty lko  50 kW h 

w  c iągu  ro k u  zapo trzebow u jąc  moc 200 W:
NA =  50 kW h po 0,60 zł/kW h =  30 zł/rok ;
NA =  200 W po 30 z ł/100 W =  60 zł/rok ;
Ka =  zł 20 +  zł 20 +  50 kW h po 0,20 zł/kW h =

— 50 zł/rok .
O dbiorca licznikow y d a je  s tra tę : aj =  K A — N A — 

=  20 zł, zaś odbiorca rycza łtow y  n ad p łaca : a r  =  NA —
— Ka = 1 0  zł.

W p rzy p ad k u  B, gdy odb io rca  zużyw a 150 kW h w  
c iągu  roku , zap o trzebow u jąc  moc 200 W:

N g  =  150 kW h po 0 60 zł/kW h = 9 0  z ł/rok ;
N g =  200 W po 30 z ł/100 W =  60 zł/rok ;
Kg = 4 0  zł +  150 kW h po 0,20 zł/kW h =  70 zł/rok .

O dbiorca liczn ikow y n ad p łac a : b j =  N g — KB= 2 0  zł, 
odb io rca  rycza łtow y  d a je  s tra tę : bf =  K B — N B =  10 zł.

lem  ta ry fy  będzie pew ne u p rzyw ile jow an ie  ta k ic h  od­
biorców , k tó rzy  m a ją  skłonność do pow iększen ia  odb io ru  
z ko rzyścią  d la  e lek trow ni.

P rócz tych  dw óch zasadniczych  w y tycznych  p o stę ­
pow ania, w chodzić b ęd ą  w  grę, oczyw iście, i in n e  w y ­
tyczne, w y n ik a jąc e  z założeń w spo m n ian y ch  pokró tce  
w yżej. Z biór w ytycznych  p rzy  u s ta lan iu  ta ry f  nazyw am y 
polityką taryfową.

In ten c je  po lityk i ta ry fo w ej e lek tro w n i n a jła tw ie j 
zrozum ieć, b ad a ją c  h is to rię  rozw oju  fo rm  tary fow ych .

R o z w ó j  taryf .

W początkach  obecnego stu lec ia  e lek tro w n ie  do­
sta rcza ły  en erg ię  n iem al w y łączn ie  do celów  ośw ietle­
n iow ych; p racow ały  w ięc g łów nie od zm ierzchu  do p ó ł­
nocy, resz tę  doby sto jąc  bezczynnie. W szystkie koszty 
e lek tro w n i m usieli pokryć  odbiorcy  ośw ietleniow i, p rzy  
czym  odbiorcy  ci n iew iele  ró żn ili się m iędzy sobą pod 
w zględem  kosztów , jak ie  p rzyczyn ia li e lek tro w n i. D la­
tego też m ożna było  stosow ać w  ow ych czasach  bardzo  
p ro s te  ta ry fy .

Is tn ia ły  w ów czas n iem al w y łącznie  d w a  ty p y  t a ­
ry f: prosta licznikow a oraz ryczałtowa.

T a ry fa  p ro s ta  liczn ikow a po lega  n a  tym , że o db io r­
ca p łac i za  każdą  kW h, zm ierzoną p rzez licznik , tę  sam ą 
cenę jednostkow ą — n ieza leżn ie  od w ielkości zużycia, 
n iezależn ie  od zapo trzebow anej m ocy oraz n ieza leżn ie  od 
po ry  doby  i roku , w  k tó re j zużycie  m iało  m iejsce.

T a ry fa  ry cza łto w a polega n a  tym , że odbiorca p łaci 
pew ien  ry cza łt roczny  czy m iesięczny za  każdy  kW  (lub 
część kW ) zgłoszonego zap o trzeb o w an ia  —  niezależn ie  
od ilości o d eb ranych  kW h i n ieza leżn ie  ró w n ież  od pory  
doby i roku , w  k tó re j m a m iejsce  zużycie.

T ak  p ro s te  ta ry fy  spe łn ia ły  sw e zadan ie  d latego, że 
e lek tro w n ia  posiada ła  odbiorców  w yłączn ie  jed n e j k a te ­
gorii, m ianow icie  odbiorców  ośw ietleniow ych, o k tó ry ch  
w iadom o, że n ie  będą św iecili e lek tryczności w  lipcow e 
południe, bo je s t w ted y  w idno, an i też  w  ś ro d k u  nocy, bo 
w iększość z n ich  w ów czas śpi. M ożna w ięc  by ło  z dużą 
dozą dokładności określić  przeciętne w a ru n k i k o rzy s tan ia  
z energ ii i  n a  ich  podstaw ie  obliczać należność bądź 
w ed ług  zużycia w  kW h, bądź w ed łu g  m ocy w  kW , a  su ­
m a obliczonych w  ten  sposób należności p rzynosiła  e lek ­
tro w n i w p ły w y  w y sta rcza jące  n a  pok ryc ie  kosztów  o raz  
godziw ą n iezbędną nadw yżkę. W sto su n k u  do  w iększości 
odbiorców  obliczen ie  tak ie  by ło  słuszne  i sp raw ied liw e .

Z chw ilą, gdy rozw ój tech n ik i pozw olił n a  rozpow ­
szechnien ie  się siln ika  e lek trycznego  i e lek tro w n ie  ro z­
poczęły sprzedaż energ ii d la  nap ęd u , sy tu ac ja  pod w zg lę­
dem  ta ry fo w y m  zm ien iła  się ty lko  o ty le , że część ogól­
nych  kosztów  e lek trow n i m ożna i trz eb a  było  p rzerzucić  
na odbiorców  siły. P rócz obniżki je d n a k  poziom u cen 
w ta ry fach  d la  odbiorców  ośw ietleniow ych, inne  zm iany  
w  ty ch  ta ry fa c h  n ie  by ły  p o trzebne ; n a d a l w ięc panow ały  
ta ry fy : p ro s ta  liczn ikow a i ryczałtow a. Jeże li chodzi o o d ­
b iorców  siły, to  sto sunk i u leg ły  pew nej kom plikac ji. T rze ­
b a  było  dać  inne  ta ry fy  d la  zak ładów  p racu jący ch  n a  
jed n ą  zm ianę, inne  d la  zak ładów  2-zm ianow ych  itd . P o ­
w sta ły  w ów czas różne o d m i a n y  ta ry f  licznikow ych, 
nad  k tó ry m i jed n ak  za trzym yw ać się n ie  będziem y.

S y tu ac ja  n a  odcinku  ta ry f  d la  d robnych  odbiorców  
uleg ła  radykalnej zm ianie dopiero  w ów czas, gdy  n a  ry n ­
ku  po jaw iły  się d ob re  i pew ne p rzy rząd y  d la  g o sp o d ar­
s tw a  dom ow ego, słow em , gdy prócz sp rzedaży  do celów  
ośw ietlen iow ych  pow sta ło  zagadn ien ie  sp rzedaży  en erg ii
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e lek try czn e j także  do innych  celów. Jeszcze przed  tym  pod 
w pływ em  rozw oju  ta ry f  d la  odbiorców  przem ysłow ych  
i zw iązanej z ty m  ew olucji z ap a try w ań  n a  ta ry fik a c ją  
w  ogóle, w prow adzono  w  szeregu  e lek tro w n i w  s to sunku  
do odbiorców  o św ietlen ia  taryfy, uw zględniające stopień  
w ykorzystania m ocy zapotrzebowanej p rzez odbiorcę. 
W n iek tó ry ch  k ra ja c h , ja k  np. w  N iem czech, rozpow ­
szechniły się tzw . taryfy dw uczłonow e z o p ła tą  s ta łą  za 
moc oraz o p ła tą  za  zużyte  k ilow atogodziny ; w  innych  
krajach, jak np. w  Polsce, rozpow szechniły  się  taryfy  
licznikow e z opustami, p rzy zn a jące  pew ne  obniżk i ceny 
k ilow atogodziny  w  p rzy p ad k u  zużyw an ia  p rzez odbiorcę 
ilości energ ii, odpow iadającej pew nym  w yznaczonym  
stopniom  w y k o rzy stan ia  m ocy przy łączonej.

zt/rok

Rys. 2.
P orów nan ie  ta ry f

L — ta ry fa  liczn ikow a p ro s ta  60 groszy/kW h; R — 
ta ry fa  ryczałtow a 30 z ł/ro k  za 100 W ; D — ta ry fa  d w u ­
członow a: człon s ta ły  20 z ł/ro k  za  100 W; człon zm ienny  
0,20 zł/kW h.

B —  ta ry fa  b lokow a d la  m ieszkan ia  4-o izbow ego; 
B( — blok I — p ierw sze  100 kW h/rok  po 0,60 zł/kW h; 
B n — blok II — n astęp n e  100 kW h/rok  po 0,30 zł/kW h; 
B jn— blok  III — n astęp n e  kW h po 0,15 zł/kW h.

P — ta ry fa  po ligona lna  d la  m ieszkan ia  4-o izbo­
w ego; P a —  w a ria n t a, ta ry fa  liczn ikow a zł 0,60/kWh; 
Pj — w a ria n t b, ta ry fa  dw uczłonow a: człon sta ły
7 50 z ł/rak  za 1 izbę, człon zm ienny  0,30 zł/kW h. P c — 
w a ria n t c, ta ry fa  dw uczłonow a: człon sta ły  15 zł/rok  
za 1 izbę, człon zm ienny  0,15 zł/kW h.

W szystk ie po ró w n y w an e  n a  w ykresie  ta ry fy  ob li­
czono tak , aby  odbiorca, zam ieszku jący  m ieszkan ie  4-ro 
izbowe, zapo trzebow u jący  m oc 200 W i zu żyw ający  100 
kW h/rok  — p łac ił w ed łu g  w szystk ich  ta ry f  tę  sam ą n a ­
leżność — 60 zł/rok .

W yniki zasto so w an ia  poszczególnych ta ry f  d la  p rz y ­
padków , gdy odb io rca  używ a innych  odb io rn ików  prócz 
żarów ek, m ożna odczytać n a  w ykresie , je d n a k  — n ieza ­
leżnie od tego  — zestaw iono  je  osobno w  tab licy  liczbo­
w ej (tabela  I) n a  s tr. 14.

Na w ykresie  p o k azan y m  n a  rys. 2 zestaw iono  k ilk a  
taryf z a p ro jek to w an y ch  w  m yśl w spólnego  założenia, 
a m ianow icie tego, aby  odb io rca  o d an e j m ocy p rz y łą ­
czonej p łac ił za  zużycie te j sam ej ilości k ilow atogodzin  
rocznie tę  sam ą  należność. Z w y k resu  tego w idać, że 
różne ta ry fy , jak k o lw iek  d a ją  te n  sam  w y n ik  finansow y 
dla przeciętnych w aru n k ó w , o d z ia ływ u ją  je d n a k  w  róż­
ny sposób n a  odb io rcę  i p row adzą  do różnych  op ła t — 
w  p rzy p ad k ach , gdy w a ru n k i danego  odbiorcy  różn ią  się 
od p rzec ię tnych . Ju ż  z w y k re su  rys . 1 w idzieliśm y, że 
np. ta ry fa  ryczałtow a d a je  p rzyw ile j ty m  odbiorcom , 
którzy zu ży w ają  w ięcej en e rg ii bez zw iększenia  zap o trze­
b o w an ia  m ocy, podczas gdy je s t ona n iek o rzy stn a  d la

odbiorców , k tó rzy  zużyw ają  stosunkow o m ało  energii. 
O dw rotn ie , ta ry fa  p ro s ta  liczn ikow a je s t w ygodna d la  
odbiorców , zużyw ających  m ało  energ ii p rzy  znaczn ie j­
szym  zapo trzebow an iu  mocy, n iew ygodna n a to m ias t dla 
odbiorców , k tó rzy  (zgodnie z in te resem  elek trow ni) 
chcie liby  zużyw ać w ięcej energ ii, n ie  pow iększając za­
po trzebow anej mocy. T ary fy : dwuczłonowa z o p ła tą  s ta ­
łą  od m ocy przyłączonej oraz licznikow a z opustami, 
jakko lw iek  są pew nym  udoskonalen iem  ta ry f  ry cza łto ­
w ych i licznikow ej p ro s te j, zaw odzą jed n ak  zupełnie, gdy 
prócz odbioru  n a  św iatło  m a m iejsce odbiór do innych  
celów  w  gospodarstw ie dom ow ym . W idać to w yraźn ie  
z tab e li I, w  k tó re j zestaw iono opłaty , w yn ika jące  z  za ­
stosow an ia  różnych  ta ry f  do różnych  p rzypadków  k o rzy ­
s tan ia  z elek tryczności w  gospodarstw ie dom ow ym .

Z astanów m y się, jak ie  odb iorn ik i e lek tryczne  spo t­
kać  m ożna w  p rzec ię tnym  gospodarstw ie dom ow ym , chcą­
cym  ko rzystać  z  udogodnień, jak ie  da je  energ ia  e lek ­
tryczna . A  w ięc p rzede w szystk im  ośw ietlenie. M oc ża­
rów ek  za insta low anych  w  p rzecię tnym  m ieszkan iu  (np. 
4-izbow ym ) będzie najw yżej rzęd u  200 w atów , roczne 
zaś zużycie energ ii — ok. 100 kW h. N astępn ie  odb io rn ik  
rad iow y  — m oc ok. 40 W, zużycie ok. 40 kW h. Ż elaz­
ko — m oc 400 W, zużycie 40 do 60 kW h. K uchenka  d w u ­
p ły tkow a — m oc 2000 W, zużycie p rzy  doryw czym  go­
tow an iu  600 do 1200 kW h.

Czy m ożna sobie w yobrazić, aby w szystk ie  te  p rzy ­
rządy  b y ły  używ ane p rzy  te j sam ej ta ry fie , k tó ra  k iedyś 
przeznaczona b y ła  w y łącznie  d la  sprzedaży  en e rg ii e lek ­
trycznej d la  św iatła?  Z astosow anie w ym ien ionych  p rz y ­
rządów  prow adzi do zw iększen ia  zużycia k ilk u  —  a  n a ­
w e t k ilkunastok ro tnego . T ym czasem  rach u n ek  za p rąd  
n ie  m oże b y n a jm n ie j w zrosnąć w  ty m  sam ym  stosunku . 
N ie m oże ze w zg lędu  n a  budże t rodziny, a z resz tą  i  n ie  
pow in ien  ze w zględu  n a  spraw ied liw ość, pon iew aż koszty  
e lek tro w n i ta k ż e  n ie  w z ra s ta ją  p rzecież w  ty m  sam ym  
stosunku .

N ie m ożem y tu  analizow ać szerzej p rzeb iegu  kosz­
tów  w łasn y ch  e lek trow ni, odsy łając C zyteln ików  do a r ­
ty k u łu  p t. „K ilka  uw ag  w  sp raw ie  kosztów  w łasnych  
i cen sprzedażnych  energ ii e lek tryczne j w  e lek trow n iach  
użyteczności p u b liczn e j“ *). P rzypom inam y  jednak , że 
w ielkość ty ch  kosztów  sk ład a  się z trzech  zasadniczych 
sk ładn ików : kosztów  obsługi odbiorcy, kosztów  m ocy  
oddanej do dyspozycji odbiorcy oraz kosztów  energ ii do­
starczonej odbiorcy. Szczegółowe zbadan ie  różn icy  kosz­
tów , jak ie  p rzyczyn ia  odbiorca p o siada jący  żarów ki 
o łącznej m ocy 200 W  i  zużyw ający  100 kW h w  roku , o raz 
odbiorcy, k tó ry  prócz żarów ek  k o rzy s ta  jeszcze z odb io r­
n ik a  rad iow ego, żelazka, kuchenk i, dysponu jąc  m ocą po­
n ad  2,5 ty s iąca  w atów , — w skazu je , że koszty  obsługi 
n ie  w z ra s ta ją  p raw ie  w cale , że kosz ty  m ocy w z ra s ta ją  
w  ba rd zo  n iew ie lk im  stopn iu  (p rzyna jm n ie j, jeże li chodzi 
o tzw . udz ia ł w  „szczycie“ e lek trow ni), a  w z ra s ta ją  jedy­
n ie  koszty  dostarczonej energ ii. P on iew aż  zaś b ezpośred ­
n ie  koszty  w y tw arzan ia  energ ii w ynoszą  w  w iększej 
e lek tro w n i pa ro w e j n ie  w ięcej n iż  k ilk a  g roszy za  kW h, 
łączny  w ięc  w zro st kosztów  b y n a jm n ie j n ie  je s t p ro p o r­
c jona lny  do  w z ro stu  ilości sp rzed an y ch  kW h, lecz znacz- 
cznie m nie jszy . Inaczej m ów iąc, elektrow nia m oże sprze­
daw ać odbiorcy energię do innych celów  niż ośw ietlen ie  
po cenach znacznie niższych niż cena energii dla ośw ie­
tlenia. M u s i  w ięc posiadać  ta ry fy , k tó re  um ożliw ia łyby  
różn iczkow an ie  cen.

*) Z eszy ty  „W. E.“ 3/1936 r., s tr . 61 o raz  4/1936 r., 
str. 93.
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Tabela I.
Z estaw ienie należności rocznej za energ ię  e lek tryczną zużytą przez odbiorcę w  m ieszkan iu  4-ro izbow ym  dla 3-ch

stopni e lek try fikacji.

Rodzaj

ta ry fy

Z asada obliczania 

należności za 

energię e lek tryczną

S t o p i e ń  e l e k t r y f i k a c j i
I n III

ośw ietlenie 
200 W — 100 kW h

ośw ietlen ie  200 W — 100 kW h 
rad io  40 „ — 40 „ 
żelazko 400 „ —- 60 „

ośw ietlenie 200 W — 100 kW h 
rad io  40 „ — 40 „ 
żelazko 400 „ — 60 „ 
kuchenka 2000 „ — 1000

640 W — 200 kW h 2640 W  — 1200 kW h

ryczał­
tow a 30 zł/rok/100 W 2 x  100 W a 3 0 z ł= 6 0 z ł 6 ,4x100 W a 30 z ł = 192 zł 26,4x100 a 30 z ł=792 zł

p rosta
liczniko­

w a
0,60 zł/kW h 100 kW h a 0,60 zł =  60zł 200 kW h a 0.60 z ł= 120  zł 1200 kW h a 0,60 z ł= 720  zł

dw uczło­
now a

20 zł/rok/100 W 
+  0,20 zł/kW h

opłata za kW  40 zł 
„ za kW h 20 zł 

60 zł

6 ,4x100 W a 20 zł =  128 zł 
oraz

200 kW h a 0,20 z ł=  40 zł 
168 zł

26,4x100 W a 20 zł =  528 zł
oraz

1200 kW h a 0,20 z ł= 240  zł 
768 zł

blokow a
d la  4-izbowego 

100 kW h a 0,60 zł 
100 kW h a  0,30 zł 

resz ta  po 0,15 zł
100 kW h a 0,60 z ł= 60  zł

100 kW h a 0,60 z ł= 6 0 z ł 
oraz

100 kW h a 0,30 zł =  30 zł 
90 zł

100 kW h a 0,60 z ł=  60 zł 
100 kW h a 0,30 z ł=  30 zł 

1000 kW h a 0,15 z ł= 150  zł 
240 zł

poligo­
nalna

a) 0,60 zł/kW h
b) 7,5 z ł/rok  od izby

+  30 gr/kW h
c) 15 z ł/rok  od izby

+  15 gr/kW h

Odbiorca w ybierze  
taryfę

a) 100 kW h
a 0,60 z ł= 60  zł 

lub  ta ry fę
b) 4 x 7 ,5  zł =  30 zł 

+  100x0,30 z ł= 3 0  zł
60 zł

Odbiorca w ybierze taryfę

b) 4 izby a  7,5 z ł= 30  zł 
200 kW h a 0,30 zł =  60 zł

90 zł
albo ta ry fę

c) 4 izby a 15 z ł= 6 0  zł 
200 kW h a 0.15 z ł= 3 0 z ł

90 zł

Odbiorca w ybierze taryfę

c) 4 izby a 15 z ł=  60 zł 
1200 kW h a 0,15 z ł= 180  zł 

240 zł

P rze jśc ie  od p ro s ty ch  ta ry f  liczn ikow ych lu b  ry cza ł­
tow ych  do now oczesnych ta ry f  degresyw nych  n ie  odbyło 
się od razu .

Z przytoczonego poprzednio  -w yjaśnienia o k sz ta łto ­
w an iu  się  kosztów  e lek tro w n i w ynika, że w łaśc iw ie  n a ­
leżałoby  m ierzyć u  odbiorcy t r z y  czynn ik i m ogące 
w p ływ ać  n a  koszt. M ianow icie: ilość energ ii — kWh
oraz  zap o trzeb o w an ą  m oc — kW w  ścisłej łączności 
z porą doby. Ł atw o  je d n a k  zdać sobie sp raw ę, że tak ie  
po m ia ry  b y ły b y  zanad to  skom plikow ane i kosztow ne. 
Postąp iono  w ięc inaczej. Z am iast ścisłych d an y ch  zdecy­
dow ano p rzy jąć  pew ne  p a ra m e try  (m ierniki) pom ocnicze. 
Po  d łuższych  stu d iach  sta ty stycznych  i w  w y n ik u  p a ro ­
le tn ich  dośw iadczeń  uznano, że najodpow iedn ie jszym  p a ­
ra m e tre m  w  zasto sow an iu  do  gospodarstw  dom ow ych 
je s t w ielkość m ieszkania odbiorcy. Stw ierdzono, że w ie l­
kość m ieszkan ia  zw iązana je s t dość dok ładn ie  z w ie lko­
ścią zapo trzebow anej m ocy n a  ośw ietlenie, z w ielkością  
zapo trzebow anej m ocy n a  d ro b n e  g rze jn ik i dom ow e 
oraz  w  pew nej m ierze n a w e t z w ielkością  zużycia e n e r­
gii do ośw ie tlen ia  i  do  d ro b n y ch  g rzejn ików  dom ow ych. 
P rzekonano  się, że zależnie od w ielkości m ieszkan ia  m oż­
n a  przydzie lić  odb io rcy  pew n ą  k w o tę  roczną  do zap łace­
n ia , m a ją c ą  pok ry ć  koszty  obsługi, koszty  m ocy oraz 
koszty  pew nej ilości energ ii. Z początku  próbow ano  ró ż­
nych  pó łśrodków , ja k  stosow anie dodatkow ych  liczników , 
liczn ików  ponadszczy tow ych , w ieloczasow ych itp . Po 
p rze jśc iu  p rzez szereg  fo rm  pośredn ich  i szereg  prób, w  
ro k u  1937 sk ry sta lizo w ały  się ostateczn ie  d w i e  fo rm y  
ta ry fow e, tzw . taryfa blokow a i  taryfa dw uczłonowa. 
O bydw ie te  ta ry fy  oparły  obliczenie o p ła t za  dostarczo­
ną  en e rg ię  e lek try czn ą  na w ielkości m ieszkania odbiorcy.

P rak ty czn e  rozw iązan ie  pow yższej zasad y  p rzy  po­
m ocy ta ry fy  b l o k o w e j  w yg ląda  w  sposób n a s tę p u ­
jący :

Z ależnie od w ielkości m ieszkan ia  w yznacza  się  od­
bio rcy  pew ien  k o n ty n g en t k ilow atogodzin  do zap łacen ia  
po cenie ośw ietlen iow ej np . 60 g r/kW h (jest to  ta k  zw a­
n y  b lok  I-szy). Jeże li odb io rca  zuży je  w ięcej n iż  ten  
k o n ty n g en t, św iadczy to  np . o u żyw an iu  g rze jn ików  i d la ­
tego o trzym uje  n iższą cenę za  k ażd ą  dalszą kW h np. 30 
gr. Ilość k ilow atogodzin  sp rzed an y ch  po te j cenie jes t 
og ran iczona i rów nież  za leżna  od w ielkości m ieszkan ia ; 
je s t to  tzw . b lok  Il-g i. D opiero, gdy odbiorca zużyw a w ię ­
cej n iż  w yznaczone k o n ty n g en ty  I-go  i I i-g o  b loku , co 
św iadczy, że sto su je  w  sw ym  gospodarstw ie  dom ow ym  
w iększe grze jn ik i, np . ku ch n ię  — p rzy zn a je  m u  się cenę 
p rą d u  już  zupełn ie  n iską  — np . 15 groszy za kW h. C ena 
ta , tzw . cena b loku  I i i-g o , m oże u lec  dalszej zniżce do 
12, 10, 8 groszy, jeże li zapo trzebow an ie  odbiorcy  to  u sp ra ­
w iedliw ia, a  w ięc w  p rzy p ad k ach  sta łego  u ży w an ia  k o m ­
p le tnej ku ch n i lu b  w arn ik a .

N ajb ard z ie j now oczesne rozw iązan ie  om aw iane j z a ­
sady  p rzy  pom ocy fo rm y  ta ry fy  d w u c z ł o n o w e j  d a ­
je  tzw . taryfa poligonalna. J e s t to  w łaśc iw ie  system  
trzech  ta ry f, obow iązu jących  rów noleg le  i postaw ionych  
do sw obodnego w yb o ru  odbiorców . P ie rw sza  z ty c h  ta ry f  
je s t to  p ro s ta  ta ry fa  liczn ikow a z ceną  k ilow atogodziny  
ośw ietlen iow ej (np. 60 groszy); d ru g a  ta ry fa  je s t to  ta ­
ry fa  dw uczłonow a z n iew ie lką  s ta łą  o p ła tą  m iesięczną — 
zależną od w ielkości m ieszkan ia  i ceną k ilow atogodziny  
rzędu  np . 30 groszy; trzec ia  ta ry fa  —  przeznaczona d la  
n a jb a rd z ie j z e lek try fik o w an y ch  m ieszkań  — je s t to  t a ­
ry fa  rów nież dw uczłonow a z dość w ysoką o p ła tą  s ta łą  
m iesięczną, za leżną  od w ielkości m ieszkan ia  i ceną  k ilo ­
w atogodziny  rzęd u  15 czy 12 groszy.

Z w y k re su  n a  rys. 2 w idać, że tego ro d z a ju  sy s tem  
trzech  ta ry f  je s t p rak ty czn ie  rów norzędny  z  je d n ą  t a ­
ry fą  b lokow ą, oczyw iście po d  w aru n k iem , że odbiorcy
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w y b io rą  zaw sze najodpow iedn ie jszą  d la  sw oich w a ru n ­
ków  je d n ą  z trz ech  rów noleg łych  ta ry f.

H isto ryczn ie  rzecz b iorąc, ta ry fa  b lokow a je s t o sta ­
teczną fo rm ą  k ry s ta liz a c ji po jęć  w  w y n ik u  o b ran ia  za 
p u n k t w y jśc ia  rozw o ju  ta ry fy  licznikow ej, zaś ta ry fa  po ­
ligonalna  —  osta teczną  k ry s ta liz ac ją  rozw oju , b iorącego 
za p u n k t w y jśc ia  ta ry fę  ryczałtow ą, w zg lędn ie  p ro s tą  
ta ry fę  dw uczłonow ą.

W idać w ięc, że, n ieza leżn ie  od p u n k tu  w yjścia , n ie ­
zależnie od tego, czy początkow o uw ażano  za n a jw a ż ­
n iejszy  p a ra m e tr  ilość spożytych  kW h (jak  w  ta ry fie  
p roste j licznikow ej), czy też m oc oddaną  do dyspozycji 
( ta ry fa  rycza łtow a, w zg lędn ie  p ro s ta  dw uczłonow a) — 
rozw ój ta ry fik a c ji d la  gospodarstw  dom ow ych zakończył 
się w  chw ili obecnej b ardzo  podobnym i form am i, 
uw zg lędn ia jącym i oba p a ra m e try  za pośredn ic tw em  trz e ­
ciego, tj. w ielkości m ieszkan ia . T a  w łaśn ie  fo rm a  i ten  
ostateczny  „n iee lek tryczny  p a ra m e tr“ narzu co n y  został 
ta ry fik a to ro m  p rzez  konieczności życiowe. D obra  ta ry fa  
m usi bow iem  być n ie  ty lk o  d o b ra  z  p u n k tu  w idzenia  
k a lk u lac ji kosztów  e lek tro w n i; m usi ona tak że  być zro­
zum iała  i  „sp raw ied liw a“ z p u n k tu  w idzen ia  odbiorcy. 
Z tego p u n k tu  w idzen ia  w ielkość m ieszkania , jak o  pod­
staw a  w y m ia ru  op ła t za  dostarczoną energ ię , okazała  się 
n a jb a rd z ie j w ygodną w  p rak ty ce .

N ow oczesne ta ry fy  b lokow e p rzy ję ły  się i rozpow ­
szechniły  w  jed n e j g ru p ie  k ra jó w  europejsk ich , podczas 
gdy ta ry fy  dw uczłonow e — w  pozostałych  k ra ja c h  
E uropy.

N o r m a l i z a c j a  ł a r y f  w  N i e m c z e c h  i w e F r a n c j i .

Je d n y m  z  n a jc iekaw szych  z jaw isk  z dziedziny po li­
ty k i ta ry fo w e j, ja k ie  m ieliśm y  do zan o to w an ia  w  ro k u  
ubiegłym , je s t przym usow e w p ro w ad zen ie  w e  w szystk ich  
e lek trow n iach  now oczesnych ta ry f  d la  g ospodarstw a  do­
m ow ego w  dw óch p rzo d u jący ch  k ra ja c h  eu ropejsk ich . 
D ek re tem  z d n ia  25 lip ca  1938 r. w prow adzono  n a  te r e ­
nie całej R z e s z y  N i e m i e c k i e j  obow iązek  w y łącz­
nego stosow an ia  ta ry fy  po ligonalnej w e w szystk ich  e lek ­
tro w n iach  pub licznych , zaś d ek re tem  z d n ia  18 sie rp n ia  
1938 r. w p row adzono  w e F r a n c j i  obow iązek w p ro w a ­
dzenia ta ry f  b lokow ych. Jak k o lw iek  jed n o  i d ru g ie  ro z ­
porządzenie  m a  n a  ce lu  jed n o lite  w p ro w ad zen ie  n a  te ­
ren ie  całego k ra ju  obow iązku  stosow an ia  now oczesnych 
ta ry f  d la  g o sp o d arstw a  dom ow ego, to  je d n a k  p rzep ro ­
w adzenie te j sp raw y  w e F ra n c ji i N iem czech w y k azu je  
dość w ie lk ie  różnice.

W N i e m c z e c h  za  n a jis to tn ie jszą  rzecz p ra w o ­
daw ca u zna ł u jed n o s ta jn ien ie  fo rm y  ta ry f, z ak azu jąc  sto ­
sow an ia  in n y ch  fo rm  ta ry fow ych , ja k  np. ta ry fy  b loko ­
we, czy ty m  podobne. Jeże li chodzi n a to m ia s t o ceny, to  
rozporządzen ie  u s ta la  d la  całej R zeszy w yłączn ie  ceny 
w  członie zm iennym  ta ry f  dw uczłonow ych , a m ianow icie  
15 fen igów  za kW h w  ta ry f ie  dw uczłonow ej z niższą o p ła ­
tą  s ta łą  o raz  8 fen igów  za kW h w  ta ry fie  z w yższą o p ła ­
tą  sta łą . N a to m ias t w ysokość o p ła t sta ły ch  o raz  ceny k l-  
low atogodziny  w  p ro s te j ta ry fie  licznikow ej (cena za 
ośw ietlenie) pozostaw iono  do u s ta len ia  e lek trow niom . 
U znano  w ięc, że w  różn y ch  e lek tro w n iach  koszty  w łasn e  
różn ie  m ogą  się  k sz ta łto w ać  i że n ie  na leży  w obec tego 
n a rzu cać  o p ła t s ta ły ch  bez w n ik an ia  w  k ażd y  in d y w i­
d u a ln y  p rzy p ad ek .

W e F r a n c j i  w prow adzono  ta ry fy  b lokow e, u s ta ­
la ją c  rów nocześn ie  ceny  kW h w  poszczególnych b lokach  
oraz  o k re ś la ją c  dość ściśle sposób o k reś lan ia  k o n ty n g en ­
tó w  kW h w  I-szy m  i I I -g im  b loku . C eny są, oczyw iście.

różne d la  różn y ch  e lek trow n i, ty m  n iem nie j regu low ane  
przez czynniki publiczne.

Jed n o  i d ru g ie  rozporządzenie — zarów no f ra n c u ­
skie, ja k  n iem ieck ie  — n arzu ca  obowiązek w prow a­
dzenia taryf nocnych, w yznaczając  jednocześnie cenę 
energ ii dostarczonej w  porze  nocnej. W N iem czech cena 
ta  w ynosi 4 fen ig i za  kW h; w e F ra n c ji je s t ona podob­
nego rzęd u  w ielkości, zależn ie  jed n ak  od okolicy k ra ju  
oraz od ta k  zw anego indeksu  ekonom icznego w iążącego 
ceny p rą d u  z ogólną sy tu ac ją  gospodarczą k ra ju .

N iezależnie od różnic m iędzy obu rozporządzeniam i 
na podkreślen ie  zasługu je, że w  dw óch przodu jących  k ra ­
jach  E u ropy  uznano  za konieczne — d la p o parc ia  roz­
w oju  e lek try fik ac ji — jedno lite  w prow adzen ie  now ocze­
snej i pow szechnie zrozum iałej fo rm y tary fow ej d la  d ro b ­
nych  odbiorców.

W n io s k i  k o ń co w e .

N ie w d a jąc  się w  rozw ażania, czy stosow anie p rzy ­
m usu  d la  w p row adzen ia  w  pow szechne użycie now ocze­
snych  fo rm  tary fow ych , uznać należy  za form ę w łaściw ą, 
czy n ie, sp róbu jm y  odpow iedzieć n a  py tan ie , czy je s te ­
śm y w  Polsce p rzygotow ani do pow szechnej no rm alizacji 
ta ry f  i czy m ożliw e by łoby  pow szechne w prow adzenie 
u  n as  ta ry f  nocnych oraz ta ry f  d la  go tow ania?

Jeże li chodzi o p rzygotow anie do norm alizacji, to 
bardzo  dużo już w  te j dziedzinie dokonano. P ierw sze  t a ­
ry fy  b lokow e w prow adzono  w  Polsce już w  r. 1931, a n a  
1 styczn ia  1938 r. stosow ało je  już k ilkadz ies ią t e lek tro w ­
ni, p rzy  czym  z w iększych  m ias t ty lko  Łódź i W ilno n ie  
posiad a ją  jeszcze tak ie j ta ry fy .

W arto  zaznaczyć, że w  dziedzinie stud iów  ta ry fo ­
w ych P o lska  — dzięki p racom  ta ry fo w y m  Z w iązku  E lek ­
tro w n i P o lsk ich  — k roczy  dziś w  p i e r w s z y c h  szere­
gach k ra jó w  europejsk ich . T a ry fy  blokow e, stosow ane 
w  Polsce, na leżą  do najdoskonalszych  in s tru m en tó w  ta ­
ryfow ych.

N ieste ty  jed n ak  now oczesna p o lityka  ta ry fo w a  m o ­
że być w  naszym  k ra ju  p row adzona ty lko  w  n ielicznych 
e lek trow n iach . W m ałych  m iastach  i m iasteczkach  trzeb a  
się liczyć z pow ażnym i trudnościam i. W znacznej liczbie 
ty ch  m iasteczek  sto sunk i e lek try fik acy jn e  p rzypom inają  
w aru n k i, jak ie  w  w iększych  m ia s tach  is tn ia ły  50 la t  te ­
m u. E lek tro w n ie  sp rzed a ją  p rą d  n iem al w yłączn ie  do ce­
lów  ośw ietlen ia , sieci są słabe, m aszyny  w ytw órcze n ie ­
ekonom iczne i źle w yzyskane. N ie trz eb a  rów nież  zapo­
m inać, że są  całe połacie  k ra ju  n ie  na leżące w  ogóle do 
żadnej sieci okręgowej'.

Z arów no w e  F ran c ji, ja k  w  N iem czech, tzw . po ­
w ierzchn iow a e le k try f ik a c ja  k ra ju , czyli p o k ryw an ie  k r a ­
ju  siecią p rzew odów  — je s t już ukończona. N ie m a  ta m  
m ieściny, an i n a w e t w ioski, do k tó re j n ie  d o ta r łab y  e lek ­
try fik ac ja . D latego  w  k ra ja c h  ty ch  nad esz ła  odpow iednia 
chw ila, b y  p rzyśp ieszyć pog łęb ian ie  e lek try fik ac ji d rogą 
n a rzu can ia  jedno litych  ta ry f, u ła tw ia jący ch  publiczności 
stosow an ie  elek tryczności do w szystk ich  dziedzin  życia 
dom ow ego.

W naszym  k ra ju  do tak iego  s ta n u  e lek try fik ac ji 
jeszcze b a rd zo  daleko. N ie m n ie j je d n a k  należy  k o rzy ­
stać  z cudzego dośw iadczenia  i ja k  n a jp ręd ze j ro zpow ­
szechnić ta k ie  ta ry fy , k tó re  w  m iejscow ościach  już  ze lek ­
try fik o w an y ch  pozw oliłyby  n a  szybk i rozw ój zużycia 
energii. P am ię ta jm y , że ja k  k iedyś stop ień  k u ltu ry  k ra ju  
m ierzono  ilością  zużyw anego  m ydła, ta k  dziś, znacznie 
dok ładn ie j, postęp gospodarczy k ra ju  m ierzy  się ilością  
zużyw anej energii elektrycznej.
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Prostowniki rtęciowe.
Inż. ST. SZAFRAŃSKI. Żychlin

U w a g i  w stępn e.
P ro sto w n ik i rtęc iow e (rys. 1, 2, 3 i 4), służą do 

p rze tw a rzan ia  jedno - lub w ielofazow ego p rą d u  zm ien n e ­
go n a  p rą d  stały . P ro s to w n ik i te  są jedynym i spośród 
różnych  typów  p rostow ników  pozw ala jącym i zastąp ić  
całkow icie p rze tw o rn ice  w iru jące  zarów no  dw um aszyno­
we, ja k  i jedno tw orn ikow e, dzięki bardzo  szerokim  g ra -

G órna  g ran ica  zastosow ania p ro s tow n ików  rtęc io ­
w ych  n ie  je s t jeszcze dok ładn ie  u s ta lo n a  i ciągle p rze su ­
w a się w yżej w  m ia rę  doskona len ia  ty ch  ap a ra tó w ; n a ­
tom ias t m ożna zupełn ie  ściśle ok reślić  do lną  g ra -

tftOWR *OV£W

Rys. 1.
P ro s to w n ik  rtęc iow y  (dw unastofazow y) n a  p rąd  6400 

am perów  (B row n - Boveri).

n icom  osiągalnych  p rąd ó w  (od 30 am perów  do 18 000 
am p.) pod  nap ięc iam i dochodzącym i w  p ra k ty c e  do 50 000 
w oltów . M ożna n aw e t tw ierdzić , że p ro s tow n ik i rtęciow e 
w y p a rły  dziś już  w  znacznym  stopn iu  — jeżeli chodzi 
o p ro d u k c ję  now ych  jednostek  — prze tw orn ice  m aszyno­
we. Ł atw o  to  s tw ierdz i każdy , k to  zw iedzi k tó rąko lw iek  
z w ie lk ich  eu rope jsk ich  fab ry k  m aszyn  e lek trycznych .

a b c
R ys. 2

T ypy  p ro stow n ików  budow y S iem ens - S chuckert.

a  — p ro s to w n ik  o naczyn iu  żelaznym , chłodzonym  w odą, 
800 V, 1000 A; b —  p ro s to w n ik  o naczyn iu  żelaznym  
z chłodzeniem  n a tu ra ln y m  (pow ietrzem ), 800 V, 800 A; 
c — p ro s to w n ik  o naczyniu  szk lanym , chłodzonym  po ­

w ie trzem  600 V, 500 A.

Rys. 3.
P ro s tow n ik i rtęc iow e o naczyn iach  szk lanych  460 V,

500 A (A. E. G.).

nicę. Je ś li chodzi o nap ięc ie , to  n ie  zaleca się — p rzy ­
n a jm n ie j d la  m ocy od 50 kW  w zw yż — stosow ać n a ­
pięcia niższe od 220 w oltów  —  ze  w zg lędu  n a  sp raw ­
ność m a le jącą  w raz  z nap ięc iem  p rą d u  stałego, k tó ra  d la  
nap ięć  n iższych od 220 w oltów  je s t m n ie jsza  od  sp raw ­
ności p rze tw orn ic .

Podobn ie  w y d a ­
je  się n iecelow e uży­
w an ie  p ro stow ników  
rtęc iow ych  d la  p rą ­
dów  poniżej 30 am ­
perów  — np. d la  ła ­
dow an ia  ak u m u la to ­
rów , gdyż d la  podob­
nych  celów  lep iej się 
n ad a ją  tań sze  i p ro s t­
sze w  obsłudze p ro ­
stow nik i suche (m ie- 
dziaw e, selenow e), 
ka todow e itp.

Z anim  p rz y s tą ­
p im y do opisu  p ro ­
stow ników  rtęciow ych  
w a rto  od ra z u  zw ró ­
cić uw agę n a  pew ne 
różn ice i podob ień ­
stw a  is tn ie jące  m ię ­
dzy p ro s tow n ik iem  a 
p rze tw o rn icą  w iru ją ­
cą. P rzed e  w szystk im  
zasad a  d z ia łan ia  p ro ­
stow n ików  rtęc io ­
w ych, o p a rta  n a  w ła ­
sności je d n o k ie ru n k o ­
w ości p rą d u  w  łuku

Rys. 4.
W idok p ro s to w n ik a  rtęc iow ego  o 
naczyn iu  że laznym  zm o n to w an e­
go w ra z  z d o da tkow ą a p a ra tu rą  

(S. S. W.).
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rtęc iow ym , je s t zupełn ie  o d r ę b n a  od zasady  dz ia ­
łan ia  m aszyn  w iru jący ch , op arte j n a  z jaw iskach  
in d u k c ji p rzew odn ików  p o rusza jących  się w  po ­
lu  m agnetycznym . W p ros to w n ik u  rtęc iow ym  in ­
d u k c ja  i po le  m agne tyczne  n ie  o d g ry w ają  żadnej ro li, n a ­
to m ias t m am y tu  do czynien ia  z polem  elektrostatycz­
nym is tn ie jący m  w  p rzes trzen i m iędzy elek trodam i.

M ylnym  byłoby  jed n ak że  porów nyw ać p rze tw orn icę  
ty lko  z w łaśc iw ym  prostow nik iem . D ziałan ie  sam ego p ro ­
stow n ika  odpow iada d z ia łan iu  k o m u ta to ra  p rze tw orn icy , 
a n ie  całej m aszyny: anody  m ożna p rzy ró w n ać  do dzia­
łek  k o m u ta to ra , a  łu k  rtęc io w y  do szczotki w iru jące j jak  
gdyby dookoła n ieruchom ego  ko m u ta to ra . U zw ojenie 
w tó rne  tra n s fo rm a to ra  zasila jącego  p ro s tow n ik  rtęciow y 
odgryw a jednocześn ie  ro lę  tw o m ik a  p rze tw o rn icy  i uzw o­
jen ia  -wtórnego tra n s fo rm a to ra  załączonego n a  tę  p rze ­
tw ornicę. Z pow yższego od razu  w yn ika , ja k  to  zobaczy­
m y zresz tą  w  dalszym  ciągu, że uzw ojen ie  w tó rn e  t r a n s ­
fo rm a to ra  zasila jącego  p ro s tow n ik  m usi być obliczone na 
moc pozorną o w ie le  w iększą niż uzw ojen ie  p ierw otne.

Z a s a d a  d z i a ł a n i a  p r o s ło w n ik a  r t ę c io w e g o

D ziałan ie  p ro s to w n ik a  rtęc iow ego  je s t o p a rte  n a  
tzw . zjaw isku w entylow ym , jak ie  w y k azu je  łu k  pocho­
dzenia m etalicznego, pa lący  się w  próżni.

W yobraźm y sobie ru r ę  r w y pełn ioną  siln ie  ro z rze ­
dzonym  pow ietrzem  (rys. 5) i zaopa trzoną  w  dw ie e lek ­
trody : katodę rtęc io w ą  k oraz anodę w ęglow ą a lub  z m e ­

ta lu  n ieam algam ującego  
(nie w chodzącego w  ża­
den  zw iązek) z rtęc ią . W 
ty ch  w a ru n k a c h  n aw et 
stosunkow o w ysokie  n a ­
p ięcie p rzy łożone do tych  
e lek tro d  n ie  w yw oła  ża­
dnego p rzep ły w u  p rąd u .

Jeże li je d n a k  oprócz 
e lek tro d  g łów nych  w ew ­
n ą trz  ru ry  um ieścim y 
jeszcze e lek tro d ę  p o- 
m o c n i c z ą  b, p o łą ­
czoną z  b iegunem  do­
d a tn im  pom ocniczego 
ź ród ła  p rą d u  (którego 
b iegun  u jem n y  łączy się 
z r tę c ią  k a todow ą p ro ­
stow nika) i jeże li te raz  
w  jak iś  sposób — n a -  
p rzy k ład  p rzechy la jąc  
naczyn ie  — ze tkn iem y 
e lek tro d ę  pom ocniczą b 
z pow ierzchn ią  r tę c i k a ­

tody, a n as tęp n ie  ją  oddalim y, — pow stanie łuk, k tó ry  n a ­
tych m ias t p rzerzuc i się n a  e lek tro d y  głów ne. W ten  spo­
sób, p o słu g u jąc  się dod a tk o w ą e le k tro d ą  „zap łonow ą“ b, 
w yw ołaliśm y  zapłon prostownika, w sk u te k  czego pom ię­
dzy e lek tro d am i p o p ły n ą ł p rą d  (w postac i łuku).

P rą d  p łynący  za p o średn ic tw em  pow yższego łu k u  
może jed n ak że  p rzep ły w ać  ty lko  w  j e d n y m  k ie ru n k u , 
a m ianow icie  — od an o d y  a do ka to d y  k. D zięki tem u  
o trzy m u jem y  p rzy rząd , k tó ry  — po w łączen iu  go do ob­
w odu  p rą d u  zm iennego  — przew odzi p rą d  tylko w  jed ­
nym  kierunku (zaznaczonym  s trz a łk a m i n a  rys. 5).

  Ł u k  rtęc io w y  u trz y m u je  się  m iędzy e lek tro d am i
ta k  długo, ja k  d ługo  na tężen ie  p rą d u  n ie  sp ad - 

&  n ie  f w iż e j  pew nej w arto śc i ściśle ok reślonej d la  danego 
i  ®ISL^tefcłowsika. A by  u n ik n ąć  konieczności zby t częstego po-
i  f i ł f l W U A  S)J

Rys. 5.
Z asadniczy u k ład  p ro s tow n ika  
rtęciow ego, a — anoda; k — 
katoda; b —  pom ocnicza an o ­
da zap łonow a; c — anoda 
w zbudna; r — naczyn ie  p ro ­
stow nika; B — b a te r ia  pom oc­
nicza; Bz — b a te r ia  zapłonow a.

w ta rzan ia  zap łonu  i m ieć p ro s tow n ik  s ta le  gotow y do 
ru ch u  (czyli w zbudzony), zapalam y m ały  łu k  pom ocniczy 
zasilany  z  dodatkow ego (pom ocniczego) źród ła  p rąd u  
(b a te ria  n a  rys. 5), k tó rego  anoda c je s t zb liżona do po­
w ierzchni rtę c i służącej za  katodę. W ten  sposób rtę ć  pod­
trzy m u je  się w  ciągłym  żarzeniu , podobnie  ja k  żarzące się 
w łókno  lam py  rad iow ej.

S am  m echanizm  pow staw an ia  łu k u  rtęciow ego  m o­
żem y w ytłum aczyć ja k  n astęp u je :

— 1. M iędzy e lek trodam i is tn ie je  pew ne pole e lek ­
tro sta tyczne , k tó rego  lin ie  sił szczególnie się zagęszczając 
w  pobliżu  żarzącego się p u n k tu  rtęci, ta k  zw anej „p la ­
m y k a to d o w ej“ (m iejsce tw orzen ia  się łuku) pow odują 
em isję e lek tronów  przez tzw . „w yrw an ie“ ; tłum aczy  się 
to b. w ysokim  g rad ien tem  po ten c ja łu  *) w  tym  m iejscu , 
sięgającym  rzęd u  m iliona w oltów  na cen tym etr.

— 2. Z d rug iej strony , p lam a katodow a, rozżarzo­
n a  w sk u tek  bom bardow an ia  p rzez jony dodatn ie , w ysy ła  
e lek trony  — podobnie, ja k  żarzące się w łókno  lam py  r a ­
diow ej (tzw. em isja  term o-jonow a).

W y prom ien iow ane w  ten  sposób e lek trony  zdąża­
ją  — pod w pływ em  pola e lek trycznego  — k u  anodzie, 
n ap o ty k a jąc  n a  sw ej drodze cząsteczki p a ry  rtęciow ej, 
z k tó ry m i się zderzają , j o n i z u j ą c  je — tzn . w yzw a­
la jąc  inne  elek trony . Z derzen ia  te  są połączone ze z ja ­
w iskam i św ie tlnym i o b a rw ie  n ieb iesk iej, c h a ra k te ry ­
stycznej d la  łu k u  rtęciow ego.

Jeże li anodę p rzy łączym y do b ieguna  dodatn iego  — 
zam iast przyciągać pocznie ona odpychać e lek trony  
i p rzep ływ  p rą d u  w  k ie ru n k u  przeciw nym  będzie  nie­
m ożliwy **).

Rys. 6.
Z asadniczy  u k ład  p ro ­
stow n ika  rtęciow ego za­
silanego  z sieci p rą d u  
zm iennego przez tr a n s ­
fo rm ato r jednofazow y:

a — anoda; k — k a to ­
da; p — uzw ojen ie  p ie r­
w otne; w  — uzw ojen ie  
w tó rn e  tran sfo rm a to ra  

Tr.

Z pow yższych rozw ażań  w ynika, że jeże li będziem y 
zasilać p ro s to w n ik  p rąd em  z m i e n n y m  sinuso idalnym  
(rys. 6), p rzep ływ  p rą d u  pom iędzy e lek trodam i n a s tąp i 
ty lko  w  te j połów ce okresu , podczas k tó re j anoda jes t 
d o d a tn ia ; pó łokresy  te  są  pokazane  (zakreskow ane) na 
rys. 7; u jem n e  po łów ki fa l s inuso idy  — n a  sk u tek  opisa­
nego w yżej e fek tu  w enty low ego  — n ie  w yw oływ ałyby  
p rzep ły w u  p rą d u  p rzez  p rostow nik . Z a pom ocą tego  u k ła ­
du  n a  zaciskach  p ro s tow n ika  o trzym yw alibyśm y tzw . p u l­
su jący  p rą d  w y prostow any  o p rzeb iegu  pokazanym  n a  
rys. 8. P rą d  tak i, p łynący  z okresow ym i p rzerw am i, n ie  
m oże być, oczyw iście, uw ażan y  za  p rą d  sta ły  i do uży tk u  
w  sieciach  p rą d u  sta łego  się n ie  nadaje .

*) O po jęc iu  g ra d ie n tu  p o ten c ja łu  m ow a b y ła  w  ze­
szycie 11/1938 r„  n a  s tr . 351.

**) W  pew nych  je d n a k  p rzypadkach , np. w sk u tek  
p rzeciążen ia , rów n ież  an o d a  m oże się rozżarzyć i s ta ć  się 
ź ród łem  w tó rn e j em is ji e lek tronów . W ów czas n a s tęp u je  
p rzep ły w  p rą d u  w  obie s tro n y  — czyli tzw . zap łon  z w ro t­
ny, m ogący  s ię  p rzeob raz ić  w  zw arc ie  w  p ro s to w n ik ach  
w ielofazow ych. Z w arc ie  w  p ro s to w n ik u  m oże m ieć p rzy ­
k re  n a s tęp s tw a  d la  odb io rn ików  po siad a jący ch  pew ną 
siłę  p rzec iw elek trom o to ryczną , ja k  np. siln ik i p rą d u  s ta ­
łego, zw łaszcza o dużej m asie  w irn ik ó w  (siln ik i w alcow ­
nicze).
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U sunąć te  p rz e rw y  p rą d u  — p rzez  w y k orzystan ie  
u jem n y ch  po łów ek fa l zasila jącego  p ro s to w n ik  p rą d u  si­
nuso idalnego  — m ożna p rzez stosunkow o p ro s tą  zm ianę

Rys. 8.
W ykres p rą d u  dostarczanego  p rzez u k ład  p rostow niczy  

pokazany  n a  rys . 6.

ne — w  k ie ru n k u  k a to d y  k, um ożliw ia jąc  w  te n  sposób 
p rzep ły w  w  obw odzie p ro s to w n ik a  w y p r o s t o w a n e -  
g o p u lsu jącego  p rą d u  jednok ie runkow ego  o p rzeb iegu  
(w czasie) po k azan y m  n a  rys. 10.

Rys. 9.
U k ład  po łączeń  p ro ­
stow nika , p rzy  k tó ­
ry m  zo sta ją  w y k o ­
rzy s tan e  u jem n e  po ­
łów ki fa l (sinusoid) 
p rą d u  zm iennego. 

at> a2 — anody; k — 
katoda; Tr — tra n s ­
fo rm ato r zasila jący .

M imo, że p rą d  ten  już  n ie  posiada  poprzednio  
w spom nianych  p rze rw , to  je d n a k  n ie  je s t to  jeszcze id ea l­
ny  p rą d  sta ły , k tó ry  m a, ja k  w iadom o, p rzeb ieg  czasow y

i

h

*

czas

Rys. 10.
W ykres p rą d u  dostarczanego  p rzez  u k ła d  prostow niczy  

pokazany  n a  ry s . 9.

po k azany  n a  rys . 11. A by zrozum ieć znaczenie  ew en ­
tu a ln y ch  zm ian , jak ie  na leży  w prow adzić  do p ro s to w n i­
ka, aby  o trzym ać zeń p rą d  o p rzeb ieg u  m ożliw ie ja k  n a j­
ba rd z ie j zb liżonym  do p rą d u  stałego, na leży  uprzy tom nić, 
że m ożem y to osiągnąć — w  p ew nym  p rzy n a jm n ie j s to p ­
n iu  — m ając  do dyspozycji cały  s z e r e g  sinusoid , od­
pow iednio przesuniętych w zględem  siebie w  czasie, pod

w aru n k iem , oczywiście, że będziem y w y k o rzy sty w ać  je ­
dynie części sinuso id , zaznaczone n a  w y k re s ie  ry s . 12 g ru ­
b ą  lin ią ciągłą. Ja sn e  jest, że p rz y  d o sta teczn ie  b lisko  
sieb ie  p rzeb iega jących  sinuso idach  m ożem y uzy sk ać  tą  
d rogą p rą d  b. zbliżony do idealnego  p rą d u  stałego.

Rys. U .
W ykres idealnego  p rą d u  

stałego.

Rys. 7.
P ó łok resy  p rą d u  zm iennego, w  ciągu k tó ry ch  p rzep ły w a 

p rą d  od anody  do k a to d y  p rostow nika .

u k ła d u  po łączeń  — w  sposób pokazany  n a  rys. 9, d oda­
jąc  n a  tran sfo rm a to rze  zasila jący m  Tr drug ie  uzw ojen ie  
w tó rn e , w  p ro s to w n ik u  zaś jeszcze jed n ą  anodę — a2. 
W ów czas anoda at będzie  „p rzepuszczać“ dodatnie p o ­
łów ki fa l p rą d u  zm iennego, anoda zaś a2 — połów ki ujem -

Otóż znaczną  ilość ty c h  sinuso id  m oże n am  d o s ta r­
czyć odpow iedni u k ła d  w i e l o f a z o w y  p rą d u  zm ien ­
nego. I d latego  w łaśn ie  zam iast jedne j an o d y  um ieszcza­
m y w  ty m  sam ym  n aczyn iu  p ro s to w n ik a  kilka anod 
jednako  odległych od jedne j w spó lnej k a to d y  i z a s ila ­
nych  p rzez  uzw ojen ie  w ielofazow e w  u k ład z ie  np. gw iaz­
dy  z w y p row adzonym  p u n k tem  zerow ym . Jeże li liczbę 
faz oznaczym y p rzez  n, to  w  c iągu  l /n  części o k resu  je d ­
na  z anod  posiada  n ap ięc ie  w yższe od pozosta łych  anod, 

<

'  ̂ / \ / \ /\  / \ /S ✓ \ , \\ / \ / \ /  \ / \ / \ / ' / \/ y  v* v  \' v y  \  \/ / \  / '  / \  / \  / \  , \  \/ / \  / \  ' V / \ /  \ / \ / \ \' / \  ' x / i / t / \ j \ / \ '' I J ' ' W \ / \ / V / \ \
czas

Rys. 12.
W ykorzystan ie  górnych  części sinuso id  celem  uzyskan ia  
p rą d u  o p rzeb iegu  bard z ie j zb liżonym  (niż p rą d  n a  w y ­

k re s ie  rys . 10) do p rą d u  stałego.

w sk u tek  czego łu k  po w stan ie  w ła śn ie  m iędzy  tą  anodą 
i k a todą , aby  już  po chw ili p rzerzuc ić  się  n a  n a s tęp n ą  
z ko le i anodę o najw yższym  chw ilow ym  nap ięc iu . W ten  
sposób łu k  w ę d r u j e ,  p rzeb ieg a jąc  w  c iągu  jednego 
o k re su  w szystk ie  anody  p o  kolei. Ze w zro stem  liczby  faz 
zasilan ia  o trzym am y ró w n ie jsze  n ap ięc ie  p rostow ane.

Rys. 13.
S ch em at sześciofazow ego u k ład u  prostow niczego , 

a, — a0 — anody  p ro s to w n ik a ; k — k a to d a  p ro s to w n ik a  
pr; w  — w tó rn e  uzw ojen ie  tra n sfo rm a to ra  zasila jącego ; 
o — p u n k t zerow y (w spólny) w tó rn eg o  u zw o jen ia  t r a n s ­
fo rm ato ra , k tó rego  p ie rw o tn e  uzw o jen ie  n ie  je s t pokazane.
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W p rak ty ce  w ielofazow e zasilan ie  p ro s tow n ików  jes t 
rozw iązane za  pom ocą transform atora, k tó rego  uzw ojen ie  
p ie rw o tne , za łączone n a  sieć, je s t tró jfazow e, w tó rn e  zaś 
w  — w ielofazow e (naw et do  24 faz). P ro s tszy  schem at t a ­
kiego w ielofazow ego u k ład u  prostow niczego  (sześciofazo- 
wego) po k azan y  je s t  n a  rys . 13; w idzim y tu  p ro s to w n ik  
pr o 6-oiu anodach  a, — a6 zasilanych  p rzez sześciofazo- 
w e uzw ojen ie  w tó rn e  w  tra n sfo rm a to ra , k tó rego  p ie rw o tn e  
uzw ojen ie  (nie p okazane  n a  schem acie) zasilan e  je s t z 
sieci p rą d u  zm iennego. D o d a t n i  b iegun  u k ład u  s tan o ­
w i k a to d a  k p rostow n ika , u j e m n y  — p u n k t zerow y 
w spó lny  d la  początków  w tó rn eg o  uzw o jen ia  tra n s fo rm a ­
to ra  zasilającego.

IV

Rys. 14
U k ład  sześciofazow ego p ro s to w n ik a  rtęciow ego, 

a,— a6 —  anody  p ro s to w n ik a ; k —  k a to d a ; w  —  w tó rn e  
uzw ojen ie  tr a n s fo rm a to ra  zasila jącego  Tr; p — uzw ojen ie  

p ie rw o tn e  tra n s fo rm a to ra ; d — dław ik .

N a rys. 14 w idzim y  nieco in n y  u k ła d  p ro s to w n ik a , 
w  k tó ry m  sześciofazow e uzw o jen ie  w tó rn e  tra n s fo rm a to ra  
Tr zostało  podzielone n a  2 u zw o jen ia  tró jfazow e, k tó ry ch  
p u n k ty  zerow e są  po łączone m iędzy  sobą  poprzez  cew kę 
d ław ikow ą d. Z aczep w  ś ro d k u  d ła w ik a  tw orzy , ja k  w i­
dzim y, u jem n y  b ieg u n  (m inus) uk ładu .

Jak ież  z jaw isk a  t u  zachodzą (rys. 13)? Ja sn e  
jes t, że p rą d  będzie  p ły n ą ł p rzez  p ro s to w n ik  — od 
jed n e j z anod  a do k a to d y  k —  ty lk o  w  ty ch  chw ilach, 
gdy  n a  k o ńcach  n uzw ojeń  w tó rn y c h  tra n s fo rm a to ra  
w ystępow ać  będ ą  n ap ięc ia  o k ie ru n k u , po k azan y m  s trz a ł­
k am i n a  ry s . 13. B ędą  w ięc  w y k o rzy stan e  ty lk o  części 
fa l zaznaczone n a  rys. 12 g ru b ą  lin ią  (w ykres te n  
odpow iada, ja k  to  ła tw o  sp raw dzić, u k ład o w i sześcio- 
fazow em u p rą d u  zm iennego). W ynika  stąd , że p rą d  p ły ­
n ący  k o le jn o  w  k ażde j z anod  będzie  m ia ł p rzeb ieg  cza­
sow y, p o k azan y  n a  ry s . 15 zak resk o w an ą  pow ierzchn ią , 
k tó r a  —  w  ty m  p rz y p a d k u  — odpow iada p racy  anody  a4.

P ra c a  te j anody, ja k  z resz tą  ko le jno  k a ż d e j  z anod a, 
t rw a  1/6 część o k resu  T, co p rzy  częstotliw ości 
p rą d u  50 okr/sek . w ynosi 1/300 część sekundy .

W ykres p rą d u  (lin ia  gruba) dostarczanego  przez uk ład  
p ro s tow n ika  sześciofazowego.

P okazany  n a  rys. 14 u k ład  z d ław ik iem  d m a n a  celu 
osiągnięcie bardzie j ko rzystnej p racy  p ro s tow n ika  sześcio­
fazow ego drogą „zm uszenia“ poszczególnych jego anod 
do p racy  w  ciągu 1/3 części okresu ; p ra c u ją  w ów czas n a - 
p rzem ian  obie połów ki uzw ojeń  każdej z faz, jak  to  było 
już  poprzednio  w yjaśn ione.

N ależy podkreślić, że w łączenie d ław ików  w  obw ód 
p rostow niczy  p rzyczynia się do złagodzenia pu lsacy j cza­
sow ych przeb iegu  p rą d u  o raz  do  zbliżen ia  w y p rostow ane­
go p rą d u  do idealnego p rąd u  stałego.

C h a r a k t e r y s t y k i  s p a d k u  n a p ię c ia .

J a k  w szędzie, ta k  i w  p ro sto w n ik u  — w  zw iązku 
z p rzep ływ em  p rą d u  — w y stęp u ją  spadk i nap ięc ia . C ał­
k o w ity  sp ad ek  nap ięc ia , ja k i zachodzi w  p rostow niku , je s t 
sum ą spadków  nap ięć  w ystępu jących : n a  pow ierzchni k a ­
tody, w  łu k u  oraz n a  pow ierzchn i anody  (zw ykle d o d a t­
ni). Iloczyn tego sp ad k u  nap ięc ia  i p rą d u  p rzep ły w a jące ­
go p rzez p ro s tow n ik  p rzedstaw ia  s tra tę  energ ii w  p ro ­
stow niku , zuży tą  n a  pod trzym an ie  em isji e lek tronow ej 
n a  k a to d z ie  oraz n a  jon izację  p a ry  rtęc iow ej i n a  ciepło. 
„C h a rak te ry s ty k ą“ sp ad k u  nap ięc ia  nazyw am y lin ię  k rzy ­
w ą  p rzed s taw ia jącą  przeb ieg  całkow itego spadku  n ap ię ­
c ia w  p ro s to w n ik u  w  zależności od n a tężen ia  p ro s to w a­
nego p rzezeń  p rąd u .

A naliza  k rzy w y ch  sp ad k u  nap ięc ia  prostowników? 
pozw ala n a  w yciągnięcie  następ u jący ch  w ażnych  w n io ­
sków :

50 100 150 200 250 300 A

Rys. 16.
W ykres zależności sp a d k u  nap ięc ia  V (w w oltach) n a  za ­
ciskach  p ro s to w n ik a  (od s tro n y  p rą d u  stałego) w  zależno­

ści od obciążen ia  A  (w am perach) p ro s tow n ika .
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— 1) D la danego p rą d u  oraz danego c iśn ien ia  p a ry  
rtęc iow ej spadek  nap ięc ia  zależy  od w y m iarów  p ros tow ­
n ika , a p rzede  w szystk im  od długości łuku . D latego p ro ­
stow nik i duże p osiada ją  w iększy spadek  nap ięc ia  od m a­
łych ; n iew ielk ie  p ro s tow n ik i o bańce  szk lanej p rzed s ta ­
w ia ją  sp ad ek  nap ięc ia  rzęd u  od 10 do 12 w oltów , p od ­
czas, gdy p ro s tow n ik i dużej m ocy, w  naczyn iach  m e ta lo ­
w ych  m a ją  w iększe spadk i nap ięć  — od 20 do 25 w oltów .

— 2) W d anym  prostow n iku , p rz y  n iezm iennych  w a ­
ru n k ach  jego chłodzenia, spadek  n ap ięc ia  zależy od w ie l­
kości na tężen ia  p rąd u . Zależność ta  je s t p rzedstaw iona  
n a  rys. 16. W idzim y, że d la  m ałych  obciążeń p ro s tow n ika  
spadek  nap ięc ia  m ale je  — aby, przeszed łszy  p rzez  m in i­
m um , w zrosnąć  znów  d la  dużych obciążeń. P oniew aż 
k rzy w a  ta  je s t znacznie  spłaszczona w  okolicy sw ego m i­
nim um , odpow iadającego  n o rm aln y m  w a ru n k o m  pracy  
p rostow nika , m ożem y uw ażać, że spadek  nap ięc ia  w  p ro ­
s tow n iku  jest, p rak ty czn ie  b iorąc, sta ły  i n ieza leżny  od 
w ielkości obciążenia.

— 3) D la danego p ro s to w n ik a  i p rzy  d an y m  p rą ­
dzie spadek  n ap ięc ia  w  p ro s to w n ik u  zależy od te m p e ra ­
tu ry  w n ę trza  p ro s tow n ika , in n y m i słow y p rzeb ieg  k rz y ­
w ej sp ad k u  nap ięc ia  zależy  od sposobu ch łodzen ia  p ro ­
stow nika . K rzyw e n a  rys . 17 p rzed s taw ia ją  c h a ra k te ry ­
s ty k i p ro s to w n ik a  o b ań ce  szk lanej p rzy  różnych  chło­
dzeniach  (a — c h a ra k te ry s ty k a  p rzy  gorszym , b — przy  
lepszym  chłodzeniu, sztucznym ). W idzim y, że m in i­
m um  spadku  nap ięc ia  p rzesu w a  się w  k ie ru n k u  ro sn ą ­
cych obciążeń w  m ia rę  po lepszenia  chłodzenia.

J a k  w y n ik a  z pow yższych rozw ażań , sp ad ek  n ap ię ­
cia w  p ro s to w n ik u  n ie  zależy  bezpośrednio  od obciąże­
nia, lecz raczej od tem p e ra tu ry , k tó ra  je s t za leżna  jed n o ­
cześnie od p rą d u  oraz od sposobu  chłodzenia  p ro s to w n i­
ka . Z astosow an ie  in tensyw nego  ch łodzenia pozw ala n a  
lepsze w yzyskan ie  danego  p rostow nika , lecz jest, oczy­
w iście, rów nież  połączone z pew nym i trudnościam i. 
W  przy toczonym  przyk ładz ie  (rys. 17) p rzez  zastosow anie 
sztucznego chłodzen ia  uzyskaliśm y  d la  danego spadku  
n ap ięc ia  p rą d  200 A  d w u k ro tn ie  w yższy (k rzyw a b) — od 
p rą d u  dopuszczalnego p rzy  ch łodzen iu  n a tu ra ln y m  (100 
am perów ).

P rzypuśćm y  jednak , że za trzym aliśm y  p ro s to w n ik  — 
aż do ostygnięcia, a n a s tęp n ie  ponow nie w łączam y go n a  
p rą d  200 am perów . W p ierw szych  chw ilach  — zan im  
te m p e ra tu ra  w  p ro s to w n ik u  odpow iednio  w zrośn ie  — 
w szystko  się odbyw a tak , ja k  gdyby  się  m ia ło  do  czynie­
n ia  z m ałym  obciążeniem . W ynika  s tąd  duży  sp ad ek  n a ­
p ięc ia  i w iększe  n iż  p rzy  n o rm aln e j p racy  s tra ty , k tó re  
m ogą być  przyczyną silnych  zag rzań  lokalnych  anody

0 50 100 150 200 250 300 A

Rys. 17.
W ykres zależności sp ad k u  nap ięc ia  V (w w oltach) w  p ro ­
sto w n ik u  od obciążen ia  A  (w am perach) d la  różnych  

ro d za jó w  ch łodzen ia  p rostow nika , 
a  — p rz y  p ro s to w n ik u  o ch łodzeniu  n a tu ra ln y m ; b —  

p rz y  p ro s to w n ik u  ch łodzonym  sztucznie.

i spow odow ać tzw . w tó rn y  zapłon. C hłodzenie p ro s to w n i­
k a  pow inno  w ięc być r e g u l o w a n e  w  zależności od 
jego obciążenia.

S p r a w n o ś ć  p r o s to w n ik a
Z p ew n y m  p rzyb liżen iem  w ew n ę trzn y  sp ad ek  n a ­

p ięc ia  A u je s t s ta ły  i  n ieza leżny  p rak ty czn ie  od obcią­
żenia. S pó łczynnik  sp raw ności •<] p ro s to w n ik a  będzie  rów ­
nież s ta ły  d la  w szystk ich  obciążeń; w y raża  się  on w zo­
rem :

U +  Au
71 ~  U

W idzim y, że sp raw ność  -ą ro śn ie  w raz  z nap ięc iem  
p rostow anym  U. Chcąc obliczyć sp raw ność  całego zespo­
łu  prostow niczego (p rostow nik  +  tran sfo rm a to r) , m usim y 
pom nożyć pow yższą w arto ść  p rzez za leżny  od obciążenia 
spółczynnik  sp raw ności tra n s fo rm a to ra  zasila jącego  p ro ­
stow n ik  oraz uw zględnić  s ta łe  s tra ty  n a  w zbudzenie  
i  n a  chłodzenie p rostow nika .

7c

mocy
Rys. 18.

W ykres po rów naw czy  sp raw nośc i: A — p ro s to w n ik a  r t ę ­
ciow ego; B — p rze tw o rn icy  jedn o tw o rn ik o w ej; C — p rz e ­

tw o rn icy  d w um aszynow ej.

N a załączonych  k rzy w y ch  (rys. 18) zosta ły  po ró w ­
n an e  spółozynniki sp raw n o śc i p ro s to w n ik a  z  uw zg lęd ­
n ien iem  tra n s fo rm a to ra  o raz  p rze tw o rn ic  jed n o - i d w u - 
tw o m ik o w y ch  o te j  sam ej m ocy i nap ięc iu . Z estaw ien ie  
w  tab e li I  p o d a je  po rów nan ie  spó łczynn ików  sp raw n o śc i 
p ro s to w n ik a  i p rze tw o rn icy  o m ocy 500 kW  d la  różnych  
napięć :

T a b e l a  I.
P o rów nan ie  spó łczynników  sp raw ności p ro s to w n ik a  oraz 

p rze tw o rn icy  o m ocy 500 kW .

N apiecie
prostow ane

U

Połow a obciążenia P e łn e  obciążenie

P rosto ­
w n ik

P rze tw o r­
n ica

P rosto ­
w nik

P rze tw o r­
nica

250 V 
600 „ 

1500 „ 
3000 „

89%
94,5%
95,3%
96,8%

91% 
92,1% 
90 2% 
90,6%

89%
94,6%
95,5%
97%

93,7% 
93.6% 
93 1% 
90,4%

(C. d. n.).
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U

A k u m u la to ry .
„PETEA" Polskie Tow. Akumulatorowe

S. A. Fabryka i biura: Biała k/BIel- 
ska — poczta Bielsko sk. p. 262, te­
lefon: Bielsko, 20-43. Zarząd: War­
szawa, ul. Kopernika 13, tel 539-09.

Sanocka Fabryka Akumulatorów S. A.
Fabryka i biura: Sanok, ul. Reymon­
ta 10, tel. 112-3, 122, Oddziały: 
Warszawa, Kredytowa 8, tel. 660-05 
i 660-06, Katowice: dla baterii star­
terowych i radiowych, ul. Francu­
ska 1, tel 312-66, dla baterii sta­
cyjnych, trakcyjnych i telefonicz­
nych, Mickiewicza 15, tel. 324-90, 
Kraków, ul. Wygoda 9, tel. 131-20, 
Poznań, ul. Marsz. Focha 60, tel. 
82-84, Wilno, ul. Gościnna 1/2, tel. 
3-30, Łódź, ul. Piotrkowska 171/3, 
tel. 107-22, Gdynia, ul. Portowa 8, 
tel. 16-91.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło­
ta 35, tei. centrala: 5.62-60. Od­
działy: Bydgoszcz, ul. Gdańska 62, 
tel. 13-77. Katowice, Mariacka 23, 
tel. 326-50. Lwów, Sykstuska 44, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Dzlałyńskich 
3, tel. 11-67. Fabryka akumulatorów 
ołowianych i żelazo - niklowych w 
Piastowie st. kol. Pruszków

A p a r a t y  d la  prq dó w  s il­
nych w y so k ie g o  i n is­
k ie go  n a p ię c ia .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Int. Józef Imass, Fabryka Aparatów 
Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, Warszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31

A p a r a t y  e le k łr. do o d ­
b ijan ia  k a m ie n ia  k o ­
tłow ego.

„Devoorde" Int. Józef Feiner, Kraków, 
Zybllkiewlcza 19.

A r m a t u r y  p o r c e la n o w e ,  
w o d o szc ze ln e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87

A r m a t u r y  i p rzy b o ry  do 
ośw ietlenia e le k try c z ­
nego.

Brada Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.), Warszawa, Al Jero­
zolimska 6, tel. 642-79

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd l fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

A u to m a ty  ro zru ch o w e.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

K. I W. Pustoła, Warszawa 4, Jagiel­
lońska 4—6 tel. 10-33-30 i 10-33-26

A u to m a ty  schodow e.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107 87.

B akelit.
M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. War­

szawa, Nowy Świat 42, tel. 508-36.

B e z p ie c z n ik i  napo w ie­
trzne.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

B iu r a  i za k ła d y  elektr.
Michał Zucker, Jan Straszewlcz, Biuro 

Elektrotechniczne, Warszawa, Mar­
szałkowska 119, tel. 274-84 I 609-98

C e r a m i c z n e  m ateriały  
izo la cy jn e , kszta łtk i 
i e lem enty g rze jn e .

Władysław Lehman, Fabryka Wyrobów 
Ceramicznych dla potrzeb Grzejnic- 
twa Elektrycznego w Łazach k/Za­
wiercia, adres dla listów: Sosno­
wiec, ul. 3-go Maja 31, skrz. poczt. 
196.

O h ro m o n ik ie lin a , n ik ie - 
lina, konstanłan.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

D ,'ruty i ła śm y oporow e.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107-87. Wyłączne przed­
stawicielstwo na Polskę f-my Huber 
& Diott, Wiedeń.

„Brimac", Biuro Agent.-Handl., Warsza­
wa, Próżna 12, tel. 599-75 i 627-76.

„Panelektra" Biuro elektro-techniczno- 
handlowe, Kraków, Zyblikiewicza 10, 
tel. 112-66, skrz. poczt. 639.

D ź w ig i  e le ktryczn e .
Roman Gronlowskl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka Dźwigów, Warszawa, EmIIJI 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

Bracia Jenike, Fabryka Dźwigów, Sp. 
Akc. Warszawa, Zarząd: Al. Jerozo­
limskie 20, tel. 220-00 i 629-64.

„Moc" Fabryka Maszyn, Sp. Akc., War­
szawa, Wolska 121, tel. 217-30 i 248-30.

E le k tro lit  do akum ulato­
rów  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło­
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od­

działy: (patrz rubryka Akumulatory).

E  l e k ł r o p o m p y ,  d m u ­
c h a w k i .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80

E le k tro w ie rła rk i i s z l i­
fierki.

Inź. Józef Feiner, Kraków, Zyblikie­
wicza 19, tel. 118-33.

E m a ljo w a n e  p rze w o d n i­
ki m iedziane.

D m u c h a w y  kuzienne.
Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,

Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

F o rm y  do p ra so w a n ia  
m ie sza n e k  fenolow o- 
form alino w ych .

Llgnoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81

G a lw a n o te c h n ik a .
Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­

torska 36. Jeneralne Przedsta­
wicielstwo I Oddział Fabryczny 
Zakładów Langbeln - Pfanhauser 
S. A.
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G r z e jn ik i  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro- 

techn. S. A. (fabr) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, lei. 642-79

G r z e jn ik i  e le k try czn e  
dla  p rzem ysłu .

Bracia Borkowscy, Zakl. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) Warszawa, Al Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

„Elektrotermia", Warszawa, Nowy Świat 
61, tel 527-08.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa­
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel 621-81

Izo la c y jn e  m aterjały.
„Brimac", Biuro Agent.-Handl., Warsza­

wa, Próżna 12, tel. 599-75 i 627-76.

A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o. c
Warszawa, Wspólna 44, tel 958-85 

Daniel Landau, Warszawa, ul. Długa 26, 
tel. 11.67-72 i 11.74-93.

M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. War­
szawa, Nowy Świat 42, tel. 508-36.

K a b lo w e  ko ń có w ki, z łą ­
c z a  i m asa  kablow a.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech 
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88

Fabryka Aparatów Elektrycznych S 
Klelman I S-wle, Warszawa, Okopo 
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31.

K o n d e n s a to ry .
„Hydra", Berlin. Gen. Reprezentant: 

Biuro Techn.-Handl. M. Godlewski, 
Warszawa, ul. Krucza 3, tel. 860-44.

K o t ł y  d o  g o t o w a n i a  
ch e m ik a lii.

„Elektrotermia", Warszawa, Nowy Świat 
61, tel. 527-08.

K u c h e n k i e le k tryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakl. Elektrotechn.

S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Jerozo­
limska 6, tel. 642-79.

K w as s ia rk o w y  do a ku ­
m ulatorów .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. Warszawa, Zło­
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od­
działy: (patrz rubryka Akumulatory).

L a m p y .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejskl, Fabryka Lamp, War­
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89

A A a s z y n y  e l e k t r y c z n e  
(siln ik i, p rą d n ice , p rz e ­
tw ornice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 I 191-77. 

„Elektromotor", Warszawa, Leszno 61,
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szawa, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
morowicza 15.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,
Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

K. I W. Pustoła, Warszawa 4, Jagiel­
lońska 4—6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko — Śląsk, 
tel. Bielsko 2828.

A A a szy n y  do sp a w a n ia  
e le ktryczn e go .

„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szawa, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
morowicza 15.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa­
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

A A a te rja ły  in sta lacyjn e.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne­
go „Czechowice" w Czechowicach, 
Śląsk Cieszyński.

A A a te rja ły  izo la cy jn e , ste- 
atytow e i p o rce la n o w e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

A A a te rja ły  p ra so w a n e  dla  
ce lów  e le ktro - i ra d io ­
te ch n iczn ych .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11 94-88.

Jan Makowski, Fabryka Materiałów 
Prasowanych i Elektrotechnicznych, 
Łó dź, Sienkiewicza 78, tel. 182-94.

A A ie sza n k i fe n o lo w o -fo r- 
m alinow e dla  ce ló w  
e le k t r o t e c h n ic z n y c h ,  
g a la n te ry jn y ch  i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

M ikanit.
Daniel Landau, Warszawa, ul. Długa 26, 

tel. 11.67-72 i 11.74-93.

N,la p ra w a  i p rze w ija n ie  
m a szyn  e le k try czn y ch .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23
Fabryka Motorów Elektr. L. Korewa,

Warszawa, Syreny 7, tel. 500-95.

[S ja p r a w a  p r z y r z ą d ó w  
pom iaro w ych .

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz­
ne S. A. Zarząd I Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel 548-88.

M a sta w n ik i, e le k tro m a ­
gn e sy  i t. p.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 I 1194-88

O g r a n ic z n ik i  prądu .
Inż. Józeł Imass, Fabryka Aparatów 

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Jan Makowski, Fabryka Materiałów 
Prasowanych I Elektrotechnicznych, 
Łódź, Sienkiewicza 78, tel. 182-94

O ,Oporniki d o kład n e .
Int. J. Zubko, Brwinów.

^ ^ p o rn ik i suw akow e.
„Elektrotermia", Warszawa, Nowy Swlat 

61, tel. 527-08.

P ie c e  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jerozo­
limska 6, tel. 642-79.

Inł. 1. Zubko, Brwinów.
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P iie ce e lek tryczne  dla 
przem ysłu  m etalowego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro- 
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79.

P ie c e  e le k try c z n e  p r z e ­
m ysło w e i la b o ra to ry jn e

Technika Hartownicza, Inż. A. Sierzpu- 
towski i S-ka, Warszawa, Rako­
wiecka 9, tel. 443-71.

P iro m e try .
Ini. J. Zubko, Brwinów

P o m o c e  szk o ln e
Władysław Arnold Trembiński, Wytwór­

nia, Warszawa, Bema 91, tel. 287-75.

P  rosłow niki
„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp

z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szawa, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
morowicza 15.

P ro s ło w n ik i stykow e
Inż. J. Rodkiewicz (wytwórnia), War­

szawa 36, ul. Podchorążych 57, tel. 
722-80.

Westinghouse, London, Gen. Reprez. 
„Zetwest", S. A. Warszawa, Ja­

sna 8, tel. 613-24 (Składy w 
Warszawie).

P r z e fq c z n ik i z  g w ia zd y  
w trôjkqt.

Inż. ]. Reicher I S-ka, Łódź, ul. Połud 
niowa 28.

P  rze w o d y.
„Centroprzewód", Warszawa, Kró­

lewska 23, tel. 340-31, 340-32, 
340-33, 340-34.

I r z y rz q d y  p o m iaro w e  
e le k try czn e .

Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów 
Pomiarowych Elektrycznych w Pol­
sce, Warszawa, ul. Górnośląska 26.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz­
ne S. A. Zarząd I Fabryka Włochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

Hartmann & Braun, Przedstawiciel­
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi­
chał Zucker, Jan Straszewlcz, War­
szawa, Marszałkowska 119, telef. 
274-84 i 609-98.

Polskie Zakłady Philips, S. A. Wydział
Przemysłowy W-wa, ul. Karolkowa 
36/44, tel. 5.60-60.

„Połam" — W-wa, Wilcza 47 m. 3, tel. 
927-64.

R e fle k to ry  (d a s z k i)  em al- 
jow ane.

Leon Bytner, Emaljernia I Wytłaczalnia 
„Tytan", Poznań 10, ul. Wrzesińska 2.

S i ln ik i  e le k try czn e .
(patrz dział „Maszyny elektrvczne").

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustota, Warszawa 4, Jagiel­
lońska 4—6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

S z c z o t k i  w ęglow e.
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23. 
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o. o

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85

S z k ł o  do ośw ietlenia  
i potrzeb te ch n iczn ych .

Huta I Rafinerja Szkła „Targówek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, War­
szawa, ul. Orla 7. tel. 251-62.

T  ran sfo rm ało ry .
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88. 

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 I 191-77. 

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustoła, Warszawa 4, Jagiel­
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26

U

w en tyla ło ry.
Fellchenfeld Adam, Inż. Warszawa, 

Zielna 11, tel. 527-01.

rzq d ze n ia  do o c z y s z ­
c z a n ia  w ody za s ila jq -  
c e j kotły.

Zakłady „Ekonomja" w Bielsku, skryt­
ka pocztowa 110, tel. 1160

^ A ^ y ł q c z n i k i  a u t o m a ­
t y c z n e .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 I 11-94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, Warszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31

h a r ó w k i .

„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża­
rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, telefony: Dyrekcja
860-81, gab. Prokurenta 878-83, za­
mówienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56. Przedstawiciel­
stwa: , Bydgoszcz, St. Ustynowlcz, 
ul. Gamma 2; Gdańsk, Edward 
Schimmel, ul. Dominlkswall 8; Gdy­
nia, Włodzimierz Morozewicz, ul. 
świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt 
175; Katowice: E. M. Busbach, ul. 
Reymonta 6; Kraków: Biuro Sprze­
daży, ul. Szewska 17; Lwów, Wilhelm 
Bojko, ul. Gródecka 18; Łódź: D. H. 
Wł. Kirszbraun, ul. Piramowicza 2; 
Łuck, A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; 
Poznań: inż. Henryk Segał, PI. Dzia­
łowy 6; Wilno: S. Esterowicz, ul. Za- 
walna 16.
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Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejskl, Fabryka Lamp, War­
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

RADJOTECHNIKA

.am py rad io w e.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Za 

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta­
wicielstwa: Bydgoszcz: St. Ustyno- 
wicz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schimmel, ul. Dominlkswall 8; Gdy­
nia: Włodzimierz Morozewicz, ul
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt 
175; Katowice: E. M. Busbach, ul 
Reymonta 6; Kraków: Biuro Sprze 
dąży, ul. Szewska 17; Lwów, Wilhelm 
Bojko, ul. Gródecka 18; Łódź: D. H. 
Wł. Kirszbraun, u). Piramowicza 2; 
Łuck, A. Szejner, pi. Kordeckiego 2; 
Poznań: inż. Henryk Segał, PI. Dzia­
łowy 6; Wilno: S. Esterowicz, ul. Za- 
walna 16.
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Technika oświetleniowa.

Lampy rtęciowe. Inż. M. W O D N ICKI

(Ciąg dalszy  *).
L a m p y  r t ę c io w e  w y s o k o c iś n ie n io w e  H P  do n o r m a ln y c h  
c e ló w  o ś w ie t le n io w y c h  ( z  n a tu r a ln y m  c h ło d z e n ie m ) .
1. W stęp .

L am py  sodow e ty p u  HO są  w ykonyw ane, jak o  jed ­
nostk i dużej mocy, a  w ięc HO 1000 i HO 2000. W ym iary  
ich są dość znaczne, gdyż długość tak ich  lam p dochodzi 
do 31,5 cm  — przy  m ocy ok. 300 i 500 w atów .

L am p a o m ałej m ocy, lecz o dużej w ydajnośc i św ie­
tln e j, w in n a  posiadać dużą m oc jednostkow ą, p rzy  czym 
p rą d  je j pow in ien  być 'm a ły , zaś g ra d ie n t nap ięc ia  
(V/cm) — duży. W idzim y w ięc, że w ykonan ie  m niejszych  
jed n o stek  było połączone z podw yższeniem  g ra d ie n tu  n a ­
pięcia **), a w ięc z podw yższeniem  ciśn ien ia  r tę c i a je d ­
nocześnie ze zm nie jszen iem  średn icy  ru rk i w yładow czej. 
Z resz tą  p rzy  ciśn ien iu  pow yżej k ilk u  a tm o sfer zastoso­
w an ie  w iększych  średn ic  ru rk i je s t uciążliw e, gdyż w ów ­
czas grubość śc iank i — ze w zględów  m echanicznych  — 
m u sia łab y  być b ardzo  duża, co un iem ożliw iłoby  odpro­
w adzan ie  ciepła. W lam pie  zaś rtęc iow ej na jw yższą  te m ­
p e ra tu rę  na leży  u trzy m ać  n a  osi, n a jm n ie jszą  zaś — n a  
ściance zew nętrznej.

L am py  rtęc iow e o c iśn ien iu  r tę c i w ynoszącym  k ilka  
a tm o sfe r oraz o ch łodzeniu  n a tu ra ln y m  —  przez p rom ie­
niow anie, p rzew odn ic tw o  i w o lną  k o n w ek cję  — noszą 
nazw ę lam p  rtęc iow ych  w ysokociśn ien iow ych  — ty p u  HP 
(Philips) lub  HgQ (Osram ).
2 . K o n s tru k c ja  i d z ia ła n ie  la m p y  typu HP.

L am py  ty p u  HP są to lam py  rtęciow e, w  k tó ry ch
w y ład o w an ia  p o w sta ją  w  p arze  rtęc i, zn a jd u jące j się w 
m ałe j ru rc e  k w arcow ej (rys. 17) o bardzo  g rubych  śc ian ­

kach, a to  ze w zg lędu  n a  duże 
ciśn ienia, jak ie  p o w sta je  w  lam ­
pie  po w y p aro w an iu  rtęci.

Z ap łon  lam p y  n as tęp u je
dzięki tem u, że oprócz rtęc i, b ę ­
dącej w  chw ili zap łonu  w  s tan ie  
p łynnym , w  ru rc e  kw arcow ej
zn a jd u je  się m ała  ilość argonu, 
um ożliw ia jąca  pow stan ie  pom oc­
niczych w yładow ań  św iecących.
W yładow aniom  ty m  tow arzyszy
w ysoka tem p e ra tu ra , pod w p ły ­
w em  k tó re j r tę ć  bardzo  szybko 
w yparow u je , w obec czego dalsze 
w y ładow an ia  św iecące odbyw ają  
ciśn ienia, jak ie  po w sta je  w  lam ­
pie  po w y p aro w an iu  rtęci.

R u rk a  kw arcow a A (rys. 18) 
lam p y  zaopa trzona  je s t w  2 e le­
k tro d y  g łów ne K [  i K 2 oraz  w  
jed n ą  e lek tro d ę  pom ocniczą K ;J, 

k tó ra  służy  do obniżen ia  nap ięc ia  zap łonu  lam py. 
E lek tro d a  K ,  je s t po łączona w  szereg  z  e lek tro d ą  K ,  
przez  duży opór bez in d u k cy jn y  R, og ran iczający  p rąd  
p łynący  m iędzy e lek tro d am i pom ocniczą K 3 a g łów ną 
K i — po  zap łon ie  lam py.

R u rk a  kw arco w a  A, k tó ra  podczas w y ład o w ań  sil­
n ie  się nagrzew a, um ieszczona je s t w  bańce  szk lanej B 
zw ykłe j żarów k i w ypełn ionej gazem  o c iśn ien iu  ok. 0,5 
a tm o sfe ry  — celem  dostatecznego  i rów nom iernego  o d ­
p ro w ad zan ia  ciepła.

*) por. zeszyt 11/1938 r . „W. E .“, s tr . 350.
**) por. zeszy t 11/1938 r., s tr . 351.

Rys. 17.
W idok lam py  r tę c io ­

w ej ty p u  HP.

Rys. 18. . 
Poszczególne czę­
ści sk ładow e lam ­
py rtęc iow ej typu  
HP (opis w  te k ­

ście).

L am p a  rtęc iow a ty p u  HP posiada n ie  ty lko  duzy 
s tru m ień  św ie tlny , lecz i  b ardzo  dużą jask raw ość . Z te ­
go w łaśn ie  w zg lędu  lam py  HP są n a  ogól w ew n ą trz  
m ato w an e  — celem  zm niejszen ia  
n ad m ie rn e j jask raw ości. N a spe- ' 
c ja ln e  żądan ie  odbiorców  lam py  te  
m ogą być rów nież  dostarczone z ja ­
snym  balon ik iem .

L am py  HP 300 i HP 500 są z a ­
opatrzone w  cokół ty p u  „E dison“ 
lub  „S w an“, dz ięk i czem u m ogą być 
one w k ręcan e  do zw yk łych  o p raw ek  
żarów kow ych. C okół lam py  HP —  
d la  odróżnien ia  od żaró w ek  — po ­
siad a  je d n a k  spec ja lne  oznaczenie, 
w  postaci zielonego paska . L am py  
te j n ie  należy  bow iem  załączać  bez­
pośredn io  n a  sieć, lecz za p o śred n i-  < 
etw em  d ław ik a  lu b  tra n sfo rm a to ra  
rozproszeniow ego, w  przeciw nym  
bow iem  raz ie  u leg łaby  ona zn isz­
czeniu w sk u te k  ustaw iczn ie  w z ra ­
sta jącego  p rą d u  (u jem na ch a ra k te ry s ty k a  nap ięc io ­
wo - p rąd o w a  lam py). Z w łaszcza p rzy  tzw . św ietle  
m ieszanym , k iedy  w  jedne j a rm a tu rz e  um ieszczo­
ne są obok siebie 2 o p raw k i —  jed n a  p rze ­
znaczona d la  zw ykłej żarów ki, d ru g a  zaś —  dla  
lam py  rtęc iow ej HP, — należy  o p raw k ę  d la  lam py  HP 
oznaczyć ko lo rem  zielonym . W  ty m  celu  do każdej lam ­
py  HP dołączona je s t zielona b laszka, k tó rą  należy  ow i­
nąć  o p raw k i przeznaczone d la  lam p y  rtęc iow ej.

L am py  HP w y rab ian e  są, jako  dekalum enow e — 300 
d im  oraz 500 dim . W odróżnien iu  od poprzedn io  om a­
w ianych  lam p  HO, lam ­
py  HP św iecić m ogą w  180° 170° 160° 150' 140°
d o w o l n y m  położeniu.

R u rk a  kw arco w a  
lam py  HP 300 posiada  
zew n ętrzn ą  średn icę  9 
m m , w ew n ę trzn ą  zaś 6,5 
m m ; długość w y ład o w a­
n ia  w ynosi 18 m m , ich  
średn ica  zaś — 1,5 m m .
S tąd  pow ierzchn ia  w y ­
ładow an ia  źród ła  św ia­
tła  w ynosi okrąg ło  27 
m m 2.

L am py HP posia­
d a ją  dużą w ydajność  
św ietlną. N om inalny  
s tru m ień  św ie tln y  la m ­
py HP 300 lub  HP 500 
w ynosi 3000 w zgl. 5000 
lum enów  m iędzynarodo ­
w ych. M aksym alna  św ia ­
tłość lam p  z ja sn ą  b a ń ­
ką — m ierzona w  k ie ­
ru n k u  p ro s to p ad ły m  do 
osi lam py  — w ynosi d la

R ys. 19.
W ykres św ia tłośc i lam p y  r tę ­
ciow ej HP z b ań k ą  w ew n ą trz  

m atow aną .

lam py  HP 300 ok. 300, zaś d la  lam py  HP 500 — ok. 500 
św iec m iędzynarodow ych . N a rys. 19 podany je s t w ykres  
św iatłości lam py  HP z b ań k ą  w e w n ą trz  m a to w an ą  dla  
1000 lum enów  m iędzynarodow ych.

3 . K o lo r  św ia t ła  la m p y  typu  H P.

L am p a rtęc iow a HP w y tw arza  św ia tło  b ia łe  z le k ­
kim , ledw o w idzia lnym  zab arw ien iem  n ieb iesk im . Ś w iatło
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te j lam py  p o s ia d a  prom ien iow an ie  rozciągające  się n a  
całe w idm o w id z ia ln e , n a  k tó re  n a k ła d a ją  się w zm oc­
n ione  w sk u te k  w y s o k ie g o  c iśn ien ia  p rom ien ie  p a ry  rtęci.

W pew nych  p rzy p ad k ach  n ieb iesk ie  zabarw ien ie  
b iałego św ia tła  je s t n iepożądane. Ł a tw o  je  m ożna stono­
w ać, a m ianow icie  p rzez  z m i e s z a n i e  św ia tła  lam py  
HP ze św ia tłem  żarów kow ym . T ą d rogą b ra k  p rom ien i 
czerw onych w  św ie tle  lam py  rtęc iow ej zo sta je  u zu p e ł­
n iony  św ia tłem  żarów ki, posiada jące j n a d m ia r  ty ch  w ła ­
śnie p rom ieni.

4 . D a n e  e le k try c z n e  la m p y  H P .

W tab e li I podane  są  w a rto śc i m ocy lam p  HP 300 
i HP 500.

Tabela I.
P obór m ocy lam p  H P 300 i HP 500.

Typ
lam py

rtęciow ej

P  0 b ó r  m o c y

lam py
lam p y  

z tran sfo rm a­
to rk iem

lam py  
z d ław ik iem

HP 300 75 W 90 W 83 W

HP 500 120 W 138 W 130 W

L am pa HP w raz  z p rzy n a leżn y m  do n iej d ław ik iem  
lub tra n sfo rm a to rk ie m  rozproszen iow ym  stanow i odb io r­
n ik  o stosunkow o n isk im  spó łczynn iku  m ocy (cos ? ), 
k tórego  w arto ść  m ożna je d n a k  z ła tw ośc ią  podw yższyć za 
pom ocą odpow iedniego kondensatorka.

Tabela H.
N atężen ie  p rą d u  i spó łczynn ik  m ocy lam p  

HP 300 i  HP 500.

Typ
lam py

P o jem ­
ność k o n ­
d en sa to r­

ka 
(JT

N a p i ę c i e  z a s i l a j ą c e :

120 V 220 V
Spółczyn­
n ik  m ocy

(cos tp)

N atężenie
p rąd u

(A)

Spółczyn­
n ik  mocy

(cos f)

N atężenie
p rą d u

(A)
_ 0,44 1,70 0,50 0,75
8,5 0,80 0,94 0,93 0,41U l oUU 10 . 0,88 0,85 0,98 0,39

12 0,95 0,79 — —
_ 0,43 2,70 0,49 1,15
8,5 — — 0,75 0,79

H P 500 12 0,80 1,44 0,88 0,67
15 0,89 1,29 0,97 0,61
17 0,94 1,22 —

T abela  II d o b itn ie  i lu s tru je  w pływ , ja k i w yw iera  
zastosow any k o n d en sa to rek  n a  spó łczynn ik  m ocy (cos <p) 
oraz n a  na tężen ie  p rą d u  lam p y  HP.

5. C z a s  r o z ś w ie c a n ia  la m p y  H P .

L am py  HP 300 o raz  HP 500, podobnie  ja k  i in n e  
lam py  ja rzen iow e, po  w łączen iu  ich n a  sieć n ie  d a ją  n a ­
ty ch m ias t pe łnego  s tru m ie n ia  św ietlnego . J a k  w idać  z 
rys. 20, s tru m ie ń  św ie tln y  lam p y  w z ra s ta  stopniow o, 
o siąg a jąc  ju ż  po  3 m in u tach  80%> sw ej w a rto śc i n o rm a l­
ne j. P rzeb ieg  m ocy i p rą d u  w  czasie rozśw iecan ia  lam py  
p o k azan y  je s t n a  rys . 21 i 22. N o rm alne  w arto śc i p r ą ­
du  i  m ocy  osiąga  la m p a  H P po up ływ ie  4 do  5 m inu t. 
Z ry s . 22 w idzim y , że  p rą d  początkow y je s t znacznie  
w iększy , an iże li p rą d  w  czasie n o rm aln eg o  św iecen ia

lampy, co należy w ziąć pod uw agę przy p r o j e k t o w a ­
n i u  urządzeń ośw ietleniow ych.

6 . W p ły w  w a h a n ia  n a p ię c ia  s ie c i.

ę c i a  sieci w p ły w ają  zarów no na 
ja k  i fo tom etryczne lam py HP, jak
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Rys. 20.
P rzeb ieg  s tru m ien ia  św ietlnego 
lam py  IIP podczas je j rozśw ie­

cania.

W

W ahan ia  n  a p  i 
w arto śc i e lek tryczne, 
z resztą  w idać  z  w y ­
k resu  n a  rys. 23.
10°/o-wy spadek  n a ­
pięcia zm nie jsza  s tru ­
m ień  św ietlny , a  tym  
sam ym  św iatłość i 
jask raw o ść  lam py  o 
ok. 33%. P rzy rost zaś 
nap ięc ia  o 10% odpo­
w iada  zw iększeniu  
s tru m ien ia  lam py  o 
30%.

W raz ze zm ianą 
nap ięc ia  sieci zacho­
dzą odpow iednie 
zm iany  w ydajności 
św ie tlne j lam py 
(lm/W), w ynoszące 
—10% w zględnie 
+ 5% . N orm alne  w a ­
h an ia  nap ięc ia  sieci 
w pływ u n a  d ługo­
trw ałość  lam p  HP 
n ie w yw iera ją .

7 . A g re g a t  p o m o c n ic zy  
^oraz s c h e m a t  p o łq c z e ń  

la m p y  HP.

Podobnie, jak  
inne  lam py  ja rzen io ­
w e z u jem nym i ch a ­
rak te ry s ty k am i, ta k  i 
lam py  rtęciow e ty p u  
HP m ogą się św iecić 
jedyn ie  w  połączeniu  
z pom oaniczym  p rzy ­
rządem  og ran icza ją ­
cym  p rą d  p rzep ły ­
w ający  p rzez  lam pę.

N apięcie zapłonu lam py  HP w ynosi 180 V, w obec 
czego d la  źródeł energ ii e lek tryczne j o nap ięc iu  220 V 
i  w iększym  w ysta rczy  zw yk ły  d ław ik . P rzy  nap ięc iach  
od 110 do 200 V sto su je  się  tran sfo rm a to rek  rozprosze­
n iow y, k tó ry  z jedne j s tro n y  służy  do podw yższenia n a ­
p ięc ia  do odpow iedniej w ysokości, z  d ru g ie j zaś s tro n y  
ogran icza  sw ą opornością in d u k cy jn ą  p rą d  p rzep ły w a ją ­
cy p rzez  lam pę. P on iew aż te  p rzy rząd y  pom ocnicze m a ją  
m ałe  w y m iary , m ożna je  um ieścić w  m iejscach  n ie  rz u -

Rys. 21. 
W ykres m ocy pob ieranej 
lam pę  rtęc iow ą H P w  

rozśw iecania.

przez
czasie

—
f|

h
n —
O300

min

Rys. 22.
W ykres prądu pobieranego 
z sieci przez lam pę HP w  cza­

sie  rozświecania.
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Rys. 23.
W pływ w ah ań  nap ięc ia  sieci n a  s t ru ­
m ień  (Im), pobór m ocy (W), pobór 
p rą d u  (A) oraz w ydajność  św ie tln a  
(lm/W) lam py  rtęciow ej ty p u  HP.

cających  się w  oczy. Jednocześn ie  są one zap ro jek tow ane  
w  ten  sposób, że każdy  z n ich  służy do trzech  nap ięć  je d ­
nej z 5-ciu następ u jący ch  grup:

110 145 180 210 230
120 155 190 220 240
130 165 200 230 250

P rzy  p ierw szych  trzech  g ru p ach  nap ięć  stosow ane są 
tran sfo rm a to rk i, p rzy  następnych  — dław iki.

Rys. 24.
Schem at po łączenia lam py  rtęciow ej HP z tra n sfo rm a to r-  

k iem  rozproszeniow ym .

Rys. 25.
S chem at połączeń lam py rtęc iow ej HP z d ław ikiem .

N a rys. 24 i 25 są pokazane schem aty  połączeń 
tra n s fo rm a to rk a  rozproszeniow ego na 110, 120, 130 V do 
lam py  HP 300 oraz d ław ika  na 220, 230 V — do lam py 
HP 300.

(C. d. n.).

D ział instalacyjny.
Elektryczne dogrzewanie pomieszczeń.

P rzy  p ro jek to w an iu  u rządzeń  do o g rzew an ia  p om ie­
szczeń n iezbędna je s t znajom ość najn iższych  te m p e ra tu r , 
zdarza jących  się w  danej m iejscow ości lub  p rzy n a jm n ie j 
w ystępu jących  n a  pew nym  obszarze k ra ju . Na podstaw ie  
danych , zb ie ran iem  k tó ry ch  za jm u ją  się s tac je  m eteo ro ­
logiczne, m ożna stw ierdzić , że najn iższe  te m p e ra tu ry , za ­
obserw ow ane w  danej m iejscow ości w  c iągu  dłuższego 
okresu  czasu (np. w  ciągu k ilkudziesięc iu  lat), w y stęp u ją  
stosunkow o rzadko  i p rzec ię tn ie  podczas 2 lub  3 dn i w  ro ­
ku. U rządzenie  ogrzew nicze, np. in s ta la c ja  cen tra lnego  
ogrzew an ia, obliczone n a  na jn iższą  te m p e ra tu rę  zew nę­
trzną , je s t w ięc w  ciągu roku  należycie  w yzyskane za­
ledw ie przez dw a lub  trzy  dni. W p rzy p ad k u  cen tra lnego  
ogrzew ania kocioł, ru ro c iąg i i k a lo ry fe ry  o k azu ją  się w ięc 
przez znaczną część sezonu za duże. P ociąga  to  za sobą 
n ie  ty lko  n iepo trzebne  podrożenie  sam ej in s ta lac ji, a le — 
i to je s t n a jw ażn ie jsze  — n ieekonom iczną p racę  ko tła , 
k tó rego  spraw ność  je s t n a jw iększa  jedyn ie  p rzy  pełnym  
jego w yzyskaniu .

Przy toczone okoliczności s tw a rza ją  p o trzebę  oblicza­
n ia  u rządzeń  cen tra lnego  og rzew an ia  n a  tem p e ra tu ry  
wyższe od średn ie j te m p e ra tu ry  najn iższej. M niejszy  koszt 
in s ta lac ji i oszczędność n a  m a te ria le  opałow ym  w iąże się 
jednakże  ściśle z n iew ysta rcza lnośc ią  u rząd zen ia  w  o k re ­
sie te m p e ra tu r  n iższych od p rzy ję te j do obliczenia. To 
też zap ro jek to w an e  ta k  u rządzen ie  ogrzew nicze s ta je  się 
do pew nego sto p n ia  n iekom ple tne  i w ym aga  u z u p e ł ­
n i e n i a  w  fo rm ie  ogrzew an ia  dodatkow ego.

Z nakom ite  usług i odda ją  w  ty m  w y p ad k u  elektrycz­
ne przyrządy grzejne, k tó ry ch  różno rodne k o n stru k c je  
i w ielkości um ożliw ia ją  nam  zaw sze d o b ran ie  n a jo d p o ­
w iedniejszego sposobu dogrzew an ia  danego pom ieszcze­
nia. P iecyki przew iew ow e, odbłyskow e, t. zrw. „słońca“ , 
podnóżki i t. d. — m ogą zaw sze uczynić zadość w szelkim , 
n a jw y b red n ie jszy m  n aw e t w ym aganiom .

W ten  sposób p ow sta je  system  ogrzew ania m iesza­
nego, — w ęglow o-elektrycznego. S tosunek  m ocy g rze jn i­
ków  elek trycznych  do m ocy u rząd zen ia  podstaw ow ego 
zależy, oczyw iście, od ceny p rą d u  oraz od p rzeznaczen ia  
pom ieszczeń. Im  dogodniejsza (niższa) je s t ta ry fa  energ ii 
e lek trycznej, tym  w iększy  udz ia ł w  ca łkow itym  ogrze­
w an iu  p rzypada  g rze jn ikom  elek trycznym . Z chw ilą , gdy 
g rze jn ik i te  zy skają  pew ną  ilościow ą p rzew agę, og rzew a­
nie w ęglow e schodzi na dalszy  p lan  i, u s tęp u jąc  m iejsca 
zasadniczem u ogrzew an iu  e lek trycznem u , odgryw a w  k o ń ­
cu ro lę  rezerw y  i u zupe łn ien ia  n a  w y p ad ek  silnych  m ro ­
zów lub  też n iep rzew idzianych  okoliczności. O k o m p le t­
nej in s ta la c ji w  rod za ju  cen tra lnego  og rzew an ia  n ie  może 
być już w ów czas m ow y, to  też zastosow an ie  znaleźć m ogą 
jedyn ie  dek o racy jn e  kom inki i p iece kaflow e w  sp ec ja l­
nym  a rch itek ton icznym  rozw iązaniu .

E lek trycznego  ogrzew an ia  dodatkow ego  n ie  należy  
w ięc uw ażać za środek  zaradczy, zn a jd u jący  zastosow anie 
w n iek tó rych  ty lko  p rzypadkach . W praw dzie  p rzy  dzi­
siejszych cenach p rąd u  ta k a  w łaśn ie  ro la  p rzy p ad a  n a j­
częściej p iecykom  e lek trycznym , a le  coraz w ięcej rozpo­
w szechn ia jące  się ta ry fy  d la  gospodarstw  dom ow ych już 
obecnie pozw ala ją  stosow ać p iecyki e lek try czn e  w  ro sn ą ­
cym  sta le  zak res ie  bez szczególnego obciążen ia  bu d że tu  
dom owego.

In s ta lac je  e lek try czn e  — w  dzisiejszej fazie rozw oju  
elek trycznego  ogrzew an ia  pom ieszczeń — n ie  w y m ag a ją  
naogół p rzy  ich w p ro w ad zan iu  w iększych  zm ian. G niazdko
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w tyczkow e n a  p rą d  6 am perów  zn a jd u je  się n iem al 
w  każdym  poko ju  i p rzy  nap ięc iu  220 V pozw ala na p rzy ­
łączen ie  p iecyka o m ocy 1 kW , co w  zupełności w y starcza  
d la  dogrzew an ia  każdego pom ieszczenia m ieszkalnego 
o śred n ie j w ielkości. P rzek ro je  p ionów  rów nież n ie  po ­
w inny  stać  na przeszkodzie  w prow adzen iu  piecyków , a l­
bow iem  z szerszym  zastosow aniem  tych  p iecyków  liczyć 
się na leży  n iem al w y łączn ie  w  tych  dom ach, w  k tó rych  
przy  odpow iedniej ta ry f ie  rów nież g o tu je  się e lek tryczn ie  
a p rzecież k u ch n ia  i p iecyki n ie  m uszą  być w łączone 
jednocześnie.

Szczególnie k o rzy s tn e  okazu je  się dodatkow e ogrze­
w an ie  e lek try czn e  w  pom ieszczen iach  z p iecam i k a flo w y ­
mi. P iece te, ze w zględu n a  ich po łączenie z kan a łam i 
kom inow ym i, m uszą być ustaw ione  p rzy  środkow ych  ścia­
nach  b u d y n k u , co w yw ołu je  p rzy k ry  ru ch  zim nego po ­
w ie trza  nad  podłogą od ok ien  w  k ie ru n k u  pieca. P iecyk 
e lek tryczny , u staw io n y  pod oknem  i p o k ryw ający  s tra ty  
ciepła, uchodzącego p rzez okno, — całkow icie usuw a 
w spom nianą  w adę pieców  kaflow ych.

N ależy się spodziew ać, że już  w  n iedalek ie j p rzy ­
szłości e lek try czn e  dogrzew an ie  pom ieszczeń rozw in ie  się 
do tego stopn ia , że p rzy  p ro jek to w an iu  system u  ogrze­
w an ia  w ysun ie  się n a  p ierw szy  p lan  i będzie trak to w an e  
n aró w n i z ku ch n ią  e lek tryczną , jako  rzecz norm alna .

NOWINY 
ELEKTROTECHNICZNE.

TRANSFORMATORY PRZEWOŹNE O MOCY 
120 000 kVA NA NAPIĘCIE GÓRNE 220 000 WOLTÓW.
C oraz w iększe  zapo trzebow an ie  n a  tran sfo rm a to ry  p rze­
w oźne b. dużej m ocy — stanow iące  do tychczas raczej w y ­
k onan ie  sp ec ja ln e  — każe przypuszczać, że ten  w łaśnie 
ty p  tra n s fo rm a to ra  s tan ie  się już w kró tce  no rm alnym , — 
a to dzięki s ta łe j jego gotow ości do p racy  i m ożliwości 
z ag w aran to w an ia  d o starczen ia  energ ii e lek rycznej w każ­
dych  n iem al w aru n k ach .

P rzed  tra n sp o rte m  ko le ją  tran sfo rm ato ró w  w ielk iej 
m ocy b u dow y  n o rm aln e j należy  zdejm ow ać cały szereg 
różnych  jego części, ja k  kó łka  do p rze taczan ia , izolatory  
p rzepustow e, ra d ia to ry  oraz ko n serw ato r, p rzy  czym ko­
nieczne je s t w ypuszczen ie  ze sk rzyn i pew nej ilości oleju. 
W tych  w a ru n k ach  ponow ny m ontaż tra n sfo rm a to ra  na 
m iejscu  za jm u je  stosunkow o dużo czasu, a ponadto  
is tn ie je  słuszna  obaw a zanieczyszczenia wzgl. zaw ilgoce­
n ia  oleju.

Rys. 1.
S zk ie le t tra n s fo rm a to ra  o 5-ciu ko lum nach  z założonym i 

cew kam i 110 i 220 kV.

W p rzec iw ień stw ie  do tak iego  s tan u  rzeczy tr a n s ­
fo rm a to r p rzew oźny  b. w ie lk ie j m ocy zostaje  w ysłany  
na m iejsce p rzeznaczen ia  w  s tan ie  całkow icie  zm ontow a­
n y m  _  Wraz  z izo la to ram i p rzepustow ym i, z k o n se rw a to ­

rem  o leju  itp . Pozosta je  w ięc n a  m iejscu  p rzeznaczen ia  
jed y n ie  przy łączyć zaciski tra n sfo rm a to ra  do sieci.

W śród w ykonanych  w  ub. ro k u  w ie lk ich  jednostek  
tego rodza ju  na uw agę zasługu je  tra n sfo rm a to r tró juzw o- 
jen iow y 220/110/10 kV  o m ocy 120 000 kVA. R dzeń w y­
k onany  z b lach  w ysoko w artościow ych  posiada 5 ko lum n; 
— k o n s tru k c ja  ta  zosta ła  o b rana  zarów no ze w zględu na 
m niejszą w ysokość tran sfo rm a to ra , ja k  i ze w zględów  
m agnetycznych  — celem  uzyskan ia  p rąd u  m ag n esu ją ­
cego m ożliw ie zbliżonego do sinusoidy.

N a rys. 1 pokazany  jes t szk ie le t tran sfo rm a to ra  
o 5-ciu ko lum nach  z częściowo założonym i cew kam i 110 
kV i 220 kV. Z ostał tu  zastosow any specjalny  now y u - 
k ład  — „w arstw ow y“ cew ek, k tó ry  — w przeciw ieństw ie 
do uk ład u  krążkow ego — w ykazu je  stosunkow o znaczną 
pojem ność w zajem ną cew ek wzgl. ich w arstw , w  po rów na­
n iu  z k tó rą  pojem ność w arstw  uzw ojenia w zględem  ziemi 
jes t n a  ogół znikom a. T akie w ykonanie  uzw ojenia , jak  
w ykazały  badan ia , czyni je  odpornym i n a  przep ięc ia  (fale 
uskokow e).

Jeżeli chodzi o chłodzenie tran sfo rm a to ra , to i pod 
tym  w zględem  w prow adzono pew ne zasadnicze zm iany w 
sto sunku  do poprzedn ich  rozw iązań  konstrukcy jnych , — 
um ieszczając e lem en ty  chłodzące u góry — pod pokryw ą 
sk rzyn i — w najgorę tsze j części tran sfo rm a to ra ; bezpo­
średnio  pod pokryw ą um ieszczono szereg b iegnących  w 
poprzek  przez skrzynię  r u r e k  chłodzących, p rzez k tó re  
p rzedm uch iw ane są in tensyw nie  — przy pom ocy w en ty la ­
to rów  — b. duże ilości pow ietrza. U kład  ten  m a tę  zaletę, 
że zam iast pew nej dodatkow ej ilości o leju  do n ap e łn ie ­
n ia  ru r  ra d ia to ra  •—• w ystępu je  tu  pew ne zm niejszenie się 
ilości oleju  w ypartego  przez ru rk i.

Rys. 2.
Sposób zam ocow ania izolatorów  przepustow ych  n a  sk rzyn i 

tra n sfo rm a to ra  o m ocy 120 000 kVA

Olej, w ypełn ia jący  p o z i o m o  um ieszczone izola­
to ry  p rzepustow e, n ie  m a po łączenia z o lejem  w y p e łn ia ­
jącym  skrzynię , dzięki czem u — w  w y p ad k u  pękn ięc ia  
izo la to ra  — w ycieknie  jedyn ie  pew n a  ilość oleju.

Izo la to ry  p rzepustow e 220 kV są um ieszczone po obu 
stro n ach  sk rzyn i (rys. 2); izo latory  n a  nap ięc ie  110 kV 
osadzone są n a  specja lnych  k o n stru k c jac h  — osobno dla 
każdej fazy  — po jednej s tron ie  sk rzyn i tra n sfo rm a to ro ­
w ej; w zam ian  ty ch  izo latorów  może być osadzony — n a  
ich m iejscu  — reg u la to r do regu lac ji nap ięc ia  pod obcią­
żeniem .

K o n se rw a to r o leju, sk ład a jący  się z k ilk u  naczyń, 
um ieszczony je s t n a  pokryw ie. Do tr a n sp o r tu  tr a n s fo r ­
m a to ra  użyto  specja lnego  18-osiowego w agonu  o długości 
34 m. T ran sfo rm a to r w raz  z o lejem  w aży 165 ton ; w aga 
oleju  — 38 ton.

(AEG --  M itte ilungen . Zeszyt 11/1938 r.).

NOWY TYP PRĄDNICZKI PRĄDU ZMIENNEGO  
DO ZASILANIA ŻARÓWEK ROWEROWYCH. Do zasi­
lan ia  żarów ek  row erow ych  stosow ane są, ja k  w iadom o, 
zarów no p rądn iczk i p rą d u  zm iennego z n ie ruchom ym i 
m agnesam i s ta łym i i w iru jący m  uzw ojen iem , ja k  rów nież 
i p rądn iczk i z n ie ruchom ym  uzw ojen iem  a w iru jący m i 
m agnesam i sta łym i. To o sta tn ie  rozw iązan ie  zostało  ob rane
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p rzy  budow ie  n o w e g o  ty p u  p rąd n iczk i do zasilan ia  
żarów ek  row erow ych , pozw ala ono bow iem  obejść się bez 
szczotek, dzięki czem u odpada obaw a niedostatecznego  
k o n tak to w an ia . N ależy jed n ak  podkreślić , że do w y tw a ­
rzan ia  n iezbędnego  n ap ięc ia  — p rzy  m ałych  szybkościach  
jazdy  — tego ty p u  p rądn iczk i w y m ag a ją  stosunkow o 
dużej liczby biegunów .

J a k  m a  to  z re sz tą  m iejsce  w  każdej p rądn icy , ta k  
i tu  w y tw a rz a n e  p rzez  uzw ojen ie  tw o m ik a  po le  m ag n e­
tyczne dzia ła  rozm agnesow yw ująco  n a  s ta low e b ieguny  
stałe , p rzy  czym  stop ień  tego dz ia łan ia  zależy od w ie l­
kości n a tęż en ia  p rą d u ; pow odu je  to  obniżenie nap ięc ia  
p rądn icy . A by zm niejszyć w p ływ  oddzia ływ an ia  tw o rn i-  
k a  n a  m agnesy , są  one w y k o n an e  ze spec ja lne j sta li m a r­
k i „T iconal“ , k tó re j in d u k c ja  m agne tyczna  zm ien ia  się 
w  b. m ały m  sto p n iu  ze zm ianą  n a tęż en ia  pola. P oniew aż 
p rzen ika lność  m agnetyczna  te j s ta li je s t n iew iele  w iększa 
od p rzen ikalności pow ietrza, m agneśn ica  p rąd n iczk i może 
w ca le  n ie  posiadać b iegunów  w y d a tn y ch  i m oże być w y ­
k o n an a  w  postac i g ładkiego, c ienkościennego w a lca  n a ­
m agnesow anego  w  te n  sposób, aby  p o w sta ł ośm iobiegu- 
now y obw ód m agnetyczny . J a k  w y n ik a  z rys. 3 cy lind -

d aw an ia  m ożliw ie dużej liczby b iegunów  (sta łych  m a g n e ­
sów  n — rys. 4), ja k  np. 8, — co p rzy  m ałych  w y m ia rach  
p rądn iczk i da się u sku teczn ić  jedyn ie  dzięki zasto so w a­
n iu  n a  te  b ieguny  sp ec ja lne j s ta li o w spom nianych  w yżej 
w łasnościach  m agnetycznych .

— c) p rąd n iczk a  m usi posiadać sztuczn ie  zw iększone 
rozproszen ie; zosta ło  ono osiągn ię te  w  te n  sposób, że — 
ja k  w idać  z rys. 4 (p rzekró j górny) b lachow ane  n a b ie g u n - 
n ik i n znaczn ie  w y s ta ją  poza cew kę c, b iegnąc  rów noleg le  
n a  dość znacznej długości — przy  n ieznacznym  sto su n k o ­
wo w zajem nym  oddalen iu , — dzięki czem u pole m agne­
tyczne  tw o m ik a  m oże w  znacznym  s to p n iu  zam ykać się 
bezpośrednio  p rzez te  n ab ieg u n n ik i — bez  p o trzeb y  p rze ­
n ik an ia  p rzez m agnes sta lo w y  m.

O m aw iana p rąd n iczk a  w y tw arza  p rzy  szybkości ro ­
w eru  14 km /godz. n o rm a ln e  nap ięc ie  6 V p rzy  obciążen iu  
0,5 A ; p rzy  38 km /godz. w z ra s ta  ono za ledw ie  do 7 V; 
siła e lek trom o to ryczna  w zn iecana  w  cew ce c je s t jednakże  
w  tych  w a ru n k a c h  o w ie le  w iększa  i w ynosi 24 w zgl. 57 V.

P rzy  szybkości ro w eru  9 km /godz. nap ięc ie  n a  za ­
c iskach  w ynosi 5 V, zaś p rzy  6 km /godz. — sp ad a  ono do 
4 V, w obec czego i w ów czas jeszcze ro w e r posiada  w y ­
s ta rcza jące  źródło  św ia tła . P rzy  szybkości 15 km /godz. z a ­
s ilan a  przez p rąd n iczk ę  żaró w k a  w y tw arza  s tru m ień  
św ie tlny  o w arto śc i 36 lum enów , p rzy  czym  żarów ka  po­
siada  w  tych  w a ru n k a c h  w y sta rc z a ją c ą  żyw otność; p rzy  b. 
dużych szybkościach — np . 27 km /godz. s tru m ie ń  w zrasta  
do 53 lum enów , żyw otność zaś żarów k i w ynosi 10 godzin. 
N ależy zaznaczyć, że b. w ażne jest, aby  p rzy łączone ró w ­
nolegle do om aw iane j p rąd n icy  źród ła  św ia tła  pob iera ły  
dok ładn ie  n o rm aln y  p rą d  p rądn icy .

Rys. 3.
P rąd n iczk a  do zasilan ia  żarów ek  row erow ych  w  stan ie  

rozebranym .
c — cew ka n ie ruchom a; n — blachow ane  nab iegunn ik i.

ryczny  te n  m agnes (m ało w idoczny z resz tą  n a  rysunku) 
w iru je  w e w n ą trz  pom iędzy ośm iom a b lachow anym i n a -  
b ieg u n n ik am i n ułożonym i rów noleg le  w zg lędem  osi p rą d ­
n iczk i i  tw o rzącym i 8 obw odów  m agnetycznych  — każdy 
o przeb iegu  w  kszta łc ie  lite ry  U. Pom iędzy  ty m i m ag n e­
sam i w plec iona  je s t cew ka c —  w  sposób w idoczny z 
rys. 4.

P ożądane jest, aby  p rąd n iczk a  dosta rcza ła  po trzeb n e­
go żarów ce p rą d u  0,5 — 1 A (przy nap ięc iu  4 — 6 V) nie  

ty lko  p rzy  n o rm aln ie  osiąganych  n a  
row erze  szybkościach od 13 do 15 
km /godz., lecz i p rzy  szybkościach 
b. m ałych  — n p . 4 km /godz.; poza 
ty m  p rzy  szybkościach 20 — 25 
km /godz. (osiąganych n a  tzw . ro w e­
ra c h  bliźniaczych) n ap ięc ie  p rą d n i­
cy  n ie  pow inno  w zra s tać  w  ta k im  
stopniu , aby  żarów ce groziło  szybkie 
p rzepa len ie  się.

J a k  w y k azu je  p ro s te  zresz tą  
obliczenie, chcąc, aby  p rąd n iczk a  
czyniła zadość w szystk im  pow yższym  
postu la tom , m uszą być spełn ione n a ­
s tę p u ją c e  w a ru n k i:

—  a) cew ka p rąd n iczk i m usi 
posiadać ok. 200 zw ojów , p rzy  czym 
jej oporność w ew n ę trzn a  m a  w yno­
sić ok. 4 omów.

Rys. 4.
P rąd n iczk a  w  p rzek ro ju .

-c c — cew ka, w  k tó re j p o w sta je  p rą d  
zm ienny ; n — b lachow ane n a b ie ­

gunnik i.

— b) często tliw ość w zn iecanej w  cew ce siły  e lek ­
trom o to ryczne j m usi być duża, sk ąd  w y n ik a  konieczność

B

Rys. 5.
W idok p rąd n iczk i row erow ej w  s ta n ie  zm ontow anym .

O prócz om ów ionej w yżej p rąd n iczk i n a  norm alne  
nap ięc ie  6 V o m ocy 3 W (rys. 5) b u d o w an e  są tak że  po­
dobne p rąd n iczk i na nap ięc ie  8 V o m ocy 4 W oraz na 
nap ięc ie  10 V o  m ocy 4,5 W.

(Philips' T echn ische  R undschau . Zeszyt 3T938 r.)

SKRZYNKA TECHNICZNA.

Od R e lak c ji :
Skrzynka T echniczna udziela  p o rad  tylko sta­
łym  C zytelnikom  „W iadomości E lek tro technicz­
n y ch “, k tó rzy  n ie  zalegają z op ła tą  p renum era ty .

p. J. K., Starachow ice. P y t a n i e .  J a k  na leży  po­
łączyć cew ki tró jfazow ego  siln ika  asynchron icznego  o m o­
cy 3 KM, ażeby po łączenie  odpow iadało  p okazanem u  n a  
schem acie nad esłan y m  do R edakc ji i ab y  m ożna było  p r a ­
cow ać n a  cz te ry  szybkości: 1425, 915, 750 i 450 obr/m in .

Ł ącząc uzw ojen ie  w  n a jro zm a itszy  sposób, u zy sk u ­
ję, n ieste ty , ty lko  po jed n e j szybkości n a  uzw ojenię ,
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, ,  po siada  (w sto jan ie) żłobków  48, 4 boki w
żłobku, uzw o jen ie  sym etryczne ; dw a uzw ojen ia , ułożone 
jedno  n ad  d rug im . U zw ojenie I: poskok 1—7 po  cz te ry  
cew ki połąazone w  szereg, je s t ich 48 n a  jedno  uzw ojenie ; 
p ra c u je  ono n a  1425 i 915 obr/ m in. U zw ojenie II: poskok 
1 5, cew ek 48 połączone po dw ie cew ki w  szereg. S iln ik  
p racu je  n a  p rze łączn ik  4-biegunow y.

B iorąc pod uw agę uzw ojen ie  I  n a  4/8 b iegunów  
i  po d staw ia jąc  do w zoru  (3) 2  =  48, otrzym am y:

48 48t . = - — =  12; t .  =  —  =  6.
z i 4 z® 8

a poskok  żłobkow y d la  tego uzw ojen ia  w ynosi 1—7 czyli 
y* =  6, zatem :

O d p o w i e d ź .  Z ap y tan ie  P a n a  zaw ie ra  pew ne n ie ­
jasności, n a  k tó re  zw rócim y  poniżej uw agę i k tó re  po­
w odu ją , że odpow iedź nasza  n ie  m oże być kom pletna . 
P o sta ram y  się  je d n a k  udzielić  P an u  w skazów ek  w y ja ­
śn ia jących  sposób łączen ia  cew ek  p rzy  p rze łączan iu  licz­
by  b iegunów  w  s iln ikach  asynchron icznych  (in d ukcy jnych1.

P rzed e  w szystk im  zo rien tu jem y  się, jak ie  są  ilości 
biegunów  ro zp a try w an eg o  siln ika . J a k  w iadom o, sy n ch ro ­
n iczną liczbę obro tów  siln ik a  n a  m in u tę  m ożna w yrazić  
w zorem : 6 Qx f

=  _  (1)

yŻI =  tż

W uzw o jen iu  II n a  6/12 b iegunów  podziałk i b ieguno­
w e w ynoszą:

_  48 — o 48 „
TŻ, 6 Tż.s ~  12 ’

a poskok żłobkow y 1—5 czyli yż = 4 ,  znów  w ięc:

'  żi i  Xż‘

gdzie: f  — okresow ość  sieci zasila jące j (f =  50 okr/sek .); 
p  — liczba p a r  b iegunów  s iln ika  

P o d staw ia jąc  w arto śćś f do w zoru  (1), o trzym am y: 
60.50 3 000

 (2)

2 p  = 4

P P
P rzy jm u jąc  n a  p  k o le jne  liczby całkow ite , o trzym u­

jem y ze w zoru  (2):
P =  1; 2; 3; 4; 5; 6; 7
n =  3000; 1500; 1000; 750; 600; 500; 428,6 itd. obr./m in.

S ynch ron iczną  liczbę obro tów  siln ik  posiada w 
p rzyb liżen iu  ty lk o  p rzy  b iegu  ja łow ym , n a to m ias t p rzy  
obciążaniu  s iln ik a  liczba jego obro tów  m ale je  i p rzy  
obciążeniu znam ionow ym  je s t m nie jsza  od synchronicznej
0 tzw . poślizg, k tó ry  d la  m ałych  siln ików  rzęd u  3 KM  
w ynosi ok. 5— 10% .

P o ró w n u jąc  liczby obro tów  podane  przez P a n a  w  z a ­
p y tan iu  z w a rto śc iam i pow yższej ta b e lk i w idzim y, że 
podał P a n  trz y  liczby obro tów  rzeczyw iste  lub  tzw. a sy n ­
chroniczne, t j .  1425, 915 i 450 o b r/m in  oraz jed n ą  sy n ­
chroniczną, t j .  750 obr./m in . W dalszym  ciągu w idzim y, 
że liczby obro tów  synch ron icznych  w  ro zp a try w an y m  
s iln iku  w ynoszą: 1500/1000/750/500 ob r./m in . czem u odpo­
w iada  ilość b iegunów  siln ik a : 2p =  4/6/8/12.

S iln ik  posiada  w g. P an a  d w a  n ieza leżne  od siebie 
uzw ojenia , z  k tó ry ch  k ażd e  je s t p rze łącza lne  na dw ie 
liczby b iegunów , p rzy  czym  po d a je  
P an , że uzw o jen ie  I  p ra c u je  n a  1425
1 915 ob r/m in , czyli m usia łoby  być 
prze łączalne  z 4 n a  6 b iegunów . P o ­
g ląd  P a n a  n ie  w y d a je  się słuszny.
A czkolw iek teo re ty czn ie  m ożliw e 
je s t p rze łączen ie  liczby  b iegunów  
w  sto su n k u  2:3 p rzy  jed n y m  uzw o­
jen iu  tró jfaz o w y m  d w u w ars tw o ­
w ym , to  jed n ak że  w y m ag a  to ta k  
dużej ilości w yp ro w ad zo n y ch  k o ń ­
ców uzw o jen ia  do  p rze łączan ia  i ta k  
dalece k o m p lik u je  p rze łączn ik , że 
w  p rak ty ce  p rzy  s iln ik ach  m ałych  
i średn ich  zu p e łn ie  się  n ie  s to su je  
i m oże m ieć ra c ję  b y tu  jed y n ie  przy  
s iln ikach  w iększych  (np. w  k o le jn i­
ctw ie e lek trycznym ).

D la p rzy k ład u  podajem y, że np . uzw ojen ie  o 72 
żłobkach  p rze łącza ln e  z  8 n a  12 b iegunów , w ym aga  w y ­
p row adzen ia  do p rze łączn ik a  aż 33 (!) końców ek uzw o­
jen ia . Z teg o  pow odu w  p r a k t y c e  w  ty ch  w y p ad k ach  
sto su je  się zw yk le  d w a  uzw ojen ia . W obec tego  w ydaje  
się nam , że w  siln ik u  P a n a  uzw ojen ie  I  je s t p rze łączalne  
z 4 n a  8 b iegunów  czyli w  sto su n k u  1:2, uzw ojen ie  zaś 
II — w  ty m  sam ym  s to su n k u  z 6 n a  12 biegunów . W ska­
zu ją  n a  to  rów n ież  w ie lkości poskoków  obu uzw ojeń  po ­
dane p rzez P an a . M ianow icie rozp ię tość  cew ki w y rażan a  
w  liczbie ż łobków  czyli tzw . poskok  żłobkow y (y i ) p rzy  
uzw o jen iach  z  p rze łącza ln ą  ilością  b iegunów  w y b ie ra  się  
zw yk le  ró w n y  m nie jsze j podziałce b iegunow ej, lub  — 
rzadzie j — śred n ie j a ry tm e ty czn e j z  obu podzia łek  b ie ­
gunow ych.

P o d z ia łk a  b iegunow a w y rażo n a  w  liczbie żłobków  
ró w n a  się: Ź

................................... (3)

Po ty ch  uw agach  ogólnych rozw ażym y bliżej uzw o­
jen ie  p rze łączalne  z 4 n a  8 biegunów . Je s t to  uzw ojenie 
dw uw ars tw ow e ty m  ch a rak te ry styczne , że w  każdym  
żłobku z n a jd u ją  się  dw a czynne boki zezw ojów  tj. ogólna 
ilość zezw ojów  czyli cew ek ró w n a  się  ilości ż łobków  s to - 
ja n a  (48). O bliczym y te ra z  liczby żłobków  n a  b iegun  i fazę 
<q) p rzy  obu ilościach biegunów :

q = m
gdzie- m

2p x m
liczba faz (m =  3), zatem :

W

qi
1 2_
3 =  4; q8 == = 2

P rze jśc ie  z  jed n e j liczby b iegunów  n a  d ru g ą  w  s to ­
su n k u  1 :2  odbyw a się w sk u tek  odw rócenia k ie ru n k u  
p rą d u  w  połow ie każdej fazy  uzw ojen ia , p rzy  czym każda 
faza  podzielona je s t n a  pew ną liczbę g ru p  ró w n ą  m n ie j­
szej liczbie b iegunów , a każda  g ru p a  zaw iera  liczbę ce­
w ek  rów ną  (przy uzw ojen iu  dw uw arstw ow ym ) liczbie 
żłobków  n a  b iegun  i fazę p rzy  m niejszej liczbie 
b iegunów . W naszym  p rzy p ad k u  k ażd a  faza  podzie­
lo n a  je s t za tem  n a  4 g ru p y  cew ek a każda  g ru p a  
zaw ie ra  4 cew ki połączone ze sobą szeregow o; n a  fazę 
w ypada  w ięc 4 X  4 =  16 cew ek tj . 1/3 ogólnej ilości ce­
w ek  uzw ojenia .

W celu bliższego w y jaśn ien ia  zasady  p rzełączan ia  
b iegunów , ro zpa trzym y  początkow o jed n ą  ty lk o  fazę

2 p = 8

Rys. 1.
S ch em at fazy  3-fazow ego uzw ojen ia  dw uw arstw ow ego  z p rze łączalnym i b ie ­

g u n am i w  s to sunku  1:2.

2 P
gdzie: 2  oznacza ilość żłobków  s to jan a .

uzw o jen ia  (rys. 1) a  n a s tęp n ie  podam y  p e łn y  sch em at 
uzw ojen ia  I  siln ika.

C ztery  g ru p y  cew ek są  n a  ry s . 1 połączone w  dw ie 
gałęzie, p rzy  czym  ko le jno  jed n a  g ru p a  cew ek należy  do 
p ierw szej, a  sąs ied n ia  — do d rug ie j gałęzi uzw ojenia , 
a w ięc  g ru p a  p ie rw sza  i trz ec ia  na leżą  do gałęzi A  — B  
n a to m ia s t g ru p a  d ru g a  i czw arta  — do gałęzi C — D. Bo­
k i cew ek  zaznaczone lin ią  p e łną  leżą w  górnej w a rs tw ie  
żłobka, p rze ry w an ą  — w  dolnej.

P rzy  po łączen iu  czterob iegunow ym  łączym y ze sobą 
zacisk i B i D — tak , że p rzy  zasilan iu  uzw o jen ia  n ap ię ­
ciem  p rzy łożonym  do zacisków  A  i C p rą d  w  danej chw i­
li będzie  p rzeb iegać  tak , ja k  w sk azu ją  s trz a łk i u góry 
rys. 1 i po w stan ie  4 bieguny. Jeże li te ra z  z m i e n i m y  
k ie ru n e k  p rą d u  w  jed n e j z gałęz i uzw o jen ia  (np. w  g a ­
łęzi C — D) p rzez  po łączenie  ze sobą zacisków  B i C 
i za silan ie  uzw o jen ia  n ap ięc ia  p rzy łożonym  do zacisków  
A  i D, to  o trzy m am y  chw ilow y p rzep ły w  p rą d u  p rzed ­
s taw io n y  s trz a łk a m i u dołu n a  rys. 1. P rą d  zm ien ia  te raz  
sw ój k ie ru n e k  w  poszczególnych cew kach  inaczej n iż  po -
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przednio , w sk u tek  czego liczba b iegunów  uzw ojen ia  
p o d w aja  się i w ynosi 8.

O bie pozostałe  fazy uzw ojen ia  są połączone zupełnie 
w  ten  sam  sposób co p ierw sza, ty lko  że są w sto sunku  do 
n iej p rzesun ię te  na obw odzie s to jan a  o 2/3 i o 4/3 podział- 
k i b iegunow ej d la  m niejszej liczby b iegunów  tj. d ruga  
faza  2/3 X 12 =  8, a trzec ia  o 4/3 X 12 =  16 żłobków .

H l ł

x
Rys. 2.

Schem at szeregow ego lub  rów noległego łączen ia  gałęzi dw uw arstw ow ego  uzwo 
jen ia  z p rze łączalnym i b iegunam i w  sto sunku  1:2.

W te n  sposób o trzym ane trzy  fazy  uzw ojen ia  m ogą 
być ze sobą sko ja rzone  w  gw iazdę lub  w  tró jk ą t, p rzy  
czym  przy  p rze jśc iu  z jedne j ilości b iegunów  n a  d rugą  
może być jednocześn ie  zm ien iane sko ja rzen ie  faz, tak  że

Rys. 3.
Schem aty  sk o ja rzen ia  faz uzwoje-nia z p rzełączalnym i 
b iegunam i w  sto sunku  1:2 w  uk ładzie  n a  sta łą  moc. 
a —• zacisk i: X, Y Z — zasilane, U, V, W — zw arte ; 

b — zaciski: X, Y, Z — w olne, U, V,W — zasilane.

siln ik  p rzy  jedne j ilości b iegunów  posiada fazy po łączo­
ne w gw iazdę, a p rzy  d rug ie j — w  tró jk ą t. R ów nież obie 
gałęzie każdej fazy  uzw ojen ia  (np. A — B i C —  D n a  
rys. 1) m ogą być łączone ze sobą szeregow o i rów nolegle. 
W tym  o sta tn im  p rzypadku  końce gałęzi B i C łączym y
ze sobą na sta łe  i o trzym ujem y  p u n k t X  stanow iący  śro ­
dek  uzw ojen ia  jedne j fazy (rys. 2). P rzy  r ó w n o l e ­

g ł y m  po łączeniu  gałęzi, łączym y
ze sobą zaciski U i V, a uzw ojenie
zasilam y  nap ięc iem  przy łożonym  do
zacisków  TJ (lub V) i X : o trzy m u je ­
m y w ów czas chw ilow y przep ływ  
p rąd u , ja k  w sk azu ją  s trza łk i u góry 
rys. 2 i tw o rzą  się 4 bieguny. P rzy  
po łączen iu  s z e r e g o w y m  gałęzi 
uzw ojen ie  zasilam y  z zacisków  U i 
V i o trzy m u jem y  8 b iegunów  oraz 
chw ilow y p rzep ływ  p rą d u  pokazany 
strza łk am i u dołu rys. 2. Zacisk X 
pozostaje  w ów czas w olny.

W ybór odpow iedniego u k ładu  
sk o ja rzen ia  faz  p rzy  obu  liczbach 
biegunów  zależy od w ym aganych  
w aru n k ó w  p racy  s iln ik a  tj. od tego, 
czy siln ik  p rzy  obu liczbach obrotów  
m a rozw ijać  tę  sam ą moc, czy też 
ten  sam  m om ent obrotow y.

Pon iew aż n ie  podał P an  w y ­
m agane j m ocy siln ika  przy  w szystk ich  liczbach obro­
tów, jak  rów nież i schem atu  p rze łączn ika  b ie ­
gunów , m ożem y się jed y n ie  d o m y ś l a ć ,  że w  d a­
nym  p rzy p ad k u  chodzi o s iln ik  n a  s ta łą  moc, 
na co w  pew nej m ierze w sk azu je  załączony  przez 
P an a  schem at. M ianow icie w  p rzypadku , gdy chodzi 
o m niej — w ięcej s ta łą  moc s iln ika  przy  obu liczbach 
obrotów , fazy uzw ojen ia  przy  m nie jsze j liczbie b iegu ­
nów  sko jarzone są zw ykle w  gw iazdę a gałęz ie  — po łą­
czone są rów noleg le; p rzy  w iększej n a to m ias t liczbie b ie ­
gunów  fazy sko jarzone są w  tró jk ą t, a gałęzie — szerego­
wo (rys. 3). O trzym any  uk ład  faz siln ik a  p rzy  m nie jsze j 
ilości b iegunów  nazyw am y podw ójną  gw iazdą. W tym  
p rzypadku  z uzw ojen ia  w yprow adzonych  je s t ty lko  6 koń­
ców: TJ, V, W, X, Y, Z. k tó re  łączy się z odpow iednim i 
zaciskam i n a  tab liczce  zaciskow ej siln ika.

N a rys. 4 pokazany  je s t pe łny  schem at tró jfazow ego 
uzw ojen ia  dw uw arstw ow ego  o 48 żłobkach, p rze łącza lne- 
go z 4 na 8 biegunów  w  układzie  n a  s ta łą  moc.

Po połączeniu  g rup  cew ek w edług  schem atu  z rys. 4 
radzim y  P an u  początkow o nie dołączać końców  uzw oje­
n ia  TJ, V, W, X, Y, Z do p rze łączn ika  b iegunów , a bezpo­
średnio  dołączyć sieć do zacisków  X. Y. Z zw iera jąc

Rys. 4.
Schem at 3-fazow ego uzw ojen ia  dw uw arstw ow ego  n a  4 i 8 b iegunów  w g u k ład u  z rys. 3.
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up rzedn io  zaciski U, V, W; pow in ien  P an  w ów czas o trzy ­
m ać ok. 1 500 obr m in. przy  b iegu ja łow ym  siln ika. N a­
stęp n ie  należy  dołączyć sieć do zacisków  U, V, W, a za­
ciski X, Y, Z pozostaw ić w olne; jeże li o trzym a P an  w ów ­
czas 750 obr/m in . p rzy  biegu ja łow ym , będzie to oznaką, 
że uzw ojen ie  połączone je s t p raw id łow o  i może P a n  p ró ­
bow ać dołączyć przew ody  z zacisków  X. Y, Z. U, V. W do 
p rzełączn ika  b iegunów .

O becnie ro zp a trzy m y  uzw ojen ie  II, p rze łącza lne  z 6 
n a  12 b iegunów .

Liczbę żłobków  na b iegun  i fazę obliczym y ze w zo­
ru  (4):

w idzim y, że uzw ojen ie  II posiada u ł a m k o w ą  liczbę 
żłobków  na b iegun  i fazę. Zgodnie z poprzedn im i u w a ­
gam i każda faza uzw ojen ia  ppw inna być podzielona na 
6 grup, z k tó rych  każda w in n a  zaw ierać  22/3 cew ek. P o ­
niew aż liczba cew ek w  g ru p ie  nie m oże być liczbą u ła m ­
kow ą, — g ru p y  w  d an y m  p rzy p ad k u  n ie  m ogą zaw ierać  
rów nych ilości cew ek. N ależałoby za tem  ta k  podzielić

cew ki na  g ru p y  (m ożliw ie rów nom iern ie ), aby  średnia 
ich ilość p rzy p ad a jąca  n a  g ru p ę  ró w n a ła  się liczbie 22/s.

U szeregujm y np. cew ki tak , ja k  w sk azu je  rys. 5, 
w ów czas — poniew aż na fazę p rzy p ad a  16 cew ek i 6 g rup  
— średn ia  liczba cew ek na g ru p ę  będzie:

16 _ ■ £ _  2_.
6 3 3 ’

G rupy  cew ek na rys. 5 zostały  połączone w  podobny 
sposób, ja k  na rys. 2; s trz a łk a m i zaznaczono odpow iednie 
rozpływ y p rąd ó w  przy  6 i 12 b iegunach . U szeregow anie 
grup  cew ek w  dw óch pozostałych  fazach  by łoby  n a s tę ­
pujące: faza II: 3, 2, 3, 3, 2, 3, faza III: 3, 3, 2, 3, 3, 2, 
gdzie liczby oznaczają  ilość cew ek w  grupie.

W zap y tan iu  sw ym  oraz na załączonym  do lis tu  
schem acie p o d a je  P an , że jed n a  faza uzw ojen ia  II sk łada  
się z 8 g ru p  po dw ie cew ki łączone szeregow o; po łącze­
n ie  to jes t w  d anym  p rzy p ad k u  n iew łaściw e, gdyż o trzy ­
m ujem y przy  n im  n o rm a ln e  n iep rze łącza lne  uzw ojen ie  
ośm iobiegunow e, to też  nic dziw nego, że p rzy  tak im  p o łą ­
czeniu n ie  m ógł P an  uzyskać  d rug ie j szybkości.

N a zakończenie  p rag n iem y  zw rócić uw agę P a n a  na 
to, że w  uzw ojen iu  II m ianow n ik  liczby w skazu jące j ilość 
żłobków  n a  b ieg u n  i fazę ró w n a  się 3 (q =  22/s, l 1/.?), 
a w ów czas, ja k  w y n ik a  z teo rii tego ro d za ju  uzw ojeń, — 
uzw ojen ie  w y p ad a  n i e s y m e t r y c z n e .

Z tego pow odu w  p rak ty ce  przy  s iln ikach  z p rz e łą ­
czalnym i b ieg u n am i na 4/8/6/12, s to su je  się zw ykle w  
s to jan ie  36 żłobków  — przy  siln ikach  m nie jszych  i 72 
żłobki p rzy  siln ik ach  śred n ich ; w ów czas oba uzw ojen ia  
w y p ad a ją  sym etryczne.

B liższe rozw ażen ie  m ożliw ości zastosow an ia  u zw o je­
n ia  n ie sym etrycznego  p rzek racza  ra m y  odpow iedzi w  
S k rzy n ce  T echn icznej, w ym aga bow iem  w yłożenia  ogól­
n y ch  zasad  uzw o jeń  p rą d u  zm iennego z u łam k o w ą liczbą 
ż łobków  n a  b ieg u n  i fazę.
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C ena zł. 4. W ydaw ca i sk ład  g łów ny w  K sięgarn i J. L i­
sow skiej, W arszaw a, Al. Jerozo lim skie  15.

Jak o  tom  I I  „B iblio teki m o n tera  i techn ika  e lek try cz ­
nego“ ukaza ła  się książka pt.: „L am py i O p raw y “, op raco­
w an a  przez inż. J. R abanow skiego i A. B ibiłłę. Siedem  
rozdziałów  te j p racy  n a  173 stronach  z pom ocą 252 ry su n ­
ków  i 56 tab lic  s ta ra  się zapoznać m on tera  i techn ika  
e lek trycznego: z po jęciam i w stępnym i, lam pam i żarow y­
mi, op raw am i lam p żarow ych, lam pam i łukow ym i, rtęc io ­
w ym i i sodow ym i, z ru ra m i św ietlącym i.

N ależy pochw alić p iękny  zam ia r A utorów  w ypełn ie­
n ia  luk i w  naszej lite ra tu rz e  ośw ietleniow ej książką t r a k ­
tu jącą  o zasadniczym  sprzęcie techn ik i ośw ietlenia. N ie­
ste ty , co do w ykonan ia  tego zam iaru  n asu w ają  się pew ­
ne w ątpliw ości.

„L am py i O p raw y “ są zestaw ie­
n iem  w ycinków  z katalogów  firm , 
p ro duku jących  źródła św ia tła  i o p ra ­
w y ośw ietleniow e. Je s t to  jakgdyby 
zbiorow y kata log  p rzem ysłu  ośw ie­
tleniow ego, w  k tó ry m  b ra k  jed n ak  
często na jisto tn ie jszych  cech opisy­
w anego w yrobu , p rzy  jednoczesnym  
p o d k reś lan iu  szczegółów raczej d ru ­
gorzędnych. W szystko to  — z u w a­
gam i i w y jaśn ien iam i, w  k tó rych  nie 
b ra k  b łędów  i nieścisłości.

P a rę  przykładów . W rozdziale 2 
n a  str. U  czytam y: „...lampy żarow e  
m ają  na jw iększe  zastosow anie, a to  
z następu jących  przyczyn : na tura lna  
barw a św iatła , odpow iednia  ja sk ra ­

wość, ła tw ość obchodzenia się, prosta  budow a i taniość. 
K o m p le tn a  lam pa żarow a składa  się z ża ró w k i i op raw y“. 
P o m ija jąc  już  styl, n ie  m ożna się zgodzić an i z „odpo­
w iednią ja sk raw o śc ią“, an i z „n a tu ra ln ą  b a rw ą  św ia tła “ . 
A po p rzeczy tan iu  ostatn iego  zdan ia  n ie  w iadom o już w  
ogóle, co au to rzy  n azy w ają  „lam pą żaro w ą“, co „żarów ­
k ą “, a  co „o p raw ą“ . R ozdział d rug i tra k tu je  bow iem  o ża­
rów kach , a nosi ty tu ł „lam py żarow e“ .

A lbo rozdz. 2, str. 24: „D alszym  postępem  w  budow ie  
żarów ek , było zastosow anie w łókna  o podw ó jne j spirali 
rys. 14. Spraw ność  ża rów ek  tego ty p u  w zrosła  w  s to su n ku  
do poprzedn ich  o 20°/o. W hand lu  żarów ki te  noszą nazw ę  
deka lu m en o w ych , pon iew aż są cechow ane w  deka lu m e-  
nach p rzy  jed n o czesn ym  podaniu  poboru m ocy w  w a ­
tach“. N ależałoby chyba w yjaśn ić , dlaczego w łókno  o po ­
dw ójnej sp ira li pozw ala n a  osiągnięcie o 20°/o lepszej 
sp raw ności. A n azw a „dekalum enow e“ by n a jm n ie j n ie  od­
nosi się w yłączn ie  do żarów ek  podw ójn ie  sp iralizow anych , 
bo np. ża ró w k a  220 V, 15 lu b  25 d k lm  n ie  m a w łókna spi- 
ra lizow anego  podw ójn ie , lecz pojedyńczo.

N ie jes t, n ieste ty , p raw dziw e tw ierd zen ie  A utorów  
n a  te m a t sam ochodow ych żarów ek  dw uśw ia tłow ych  (str. 
39): „Użycie op isanych ża rów ek  ro zw ią zu je  zagadnien ie  
zapobiegania  oślep ian iu  zarów no  na szosach, ja k  i w  r u ­
chu m ie jsk im ...'“. W ielu  bow iem  ośw ietlen iow ców  biedzi 
się jeszcze dotychczas nad  ty m  zagadnien iem .

N a s tro n ie  40 — 41 podano  oznaczenia trzonków  ża­
ró w ek  sam ochodow ych wg. jed n e j z f irm  p ro d u k u jące j 
żarów ki, n ie  podano  n a to m ia s t oznaczeń m iędzynarodo ­
w o p rzy ję tych .

N a str. 74 czy tam y: „O praw a skośna  na  rys. 109 ró ż­
ni się ty m , że ośw ie tlen ie  je s t bardzie j rozproszone, d zięk i
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Rys. 5.
Schem at podziału  cew ek na g ru p y  w  fazie  dw uw arstw ow ego  uzw ojen ia  z 

p rze łącza lnym i b iegunam i w  sto sunku  1:2.
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użyc iu  m lecznego klosza, co w idać z  w y k re su  na rys. 110". 
A w łaśn ie  w y k res  n a  rys. 110, w zięty  z  k a ta lo g u  f-m y  
A. M arcin iak  odnosi się do opraw y  bez  szk ła  m lecznego 
(Nr. 10182).

A lbo jeszcze str. 95: „ R eflek to ry  z transform atoram i. 
C elem  popraw y spraw ności lam py  w  w ie lu  w yp a d ka ch  
stosu je  się opraw y z n isko w o lto w ym i ża rów kam i, za s ila ­
n y m i z sieci 120 lub 220 w oltów , za p o śred n ic tw em  tra n s­
form atora. T ak ie  urządzenie,' pom im o w iększych  kosz tów  
i s tra t w  transfo rm a torze  opłaca się, pon iew aż ża ró w k i na  
n isk ie  napięcia  m a ją  w yższą  spraw ność". O tóż trz eb a  w y ­
jaśnić, że żarów ki n iskow oltow e stosu je  się byn a jm n ie j 
n ie  celem  popraw y  „sprawności la m p y“ a ty lko  dlatego, 
że w y m ia ry  w łókna  ty ch  żarów ek  są  m ałe  i b ard z ie j zb li­
żone do p u n k tu  św ietlącego, co pozw ala osiągnąć — przy  
k ró tk ich  ogniskow ych lu s tra  — m ały  k ą t rozsiew u re f le k ­
to ra  i dużą jego św iatłość.

P rzyk łady  tak ich  m ożnaby dać w iele.
K o rek ta  książk i — n iedbała . D la p rzy k ład u  w eźm y 

chociażby k ilk a  tab lic  zam ieszczonych n a  str. 23 — 37. 
O ile  w  tab licy  11 podano  popraw nie  „w oltów “ — o ty le  
dalej czytam y: w  tab . 12 „W olt“, w  tab . 13 „volt“, w  tab . 
17 „V olt“, w  tab . 26 „V it“ i w reszcie  w  tabe li 27 „Vol“, — 
w szystko to  zam iast jed yn ie  popraw nego i dopuszcza lne­
go w  po lsk im  p iśm ienn ictw ie elek tro techn icznym  w yrazu  
„w o ltó w “ wzgl. sym bolu  „V“.

S zata  g raficzna  k siążk i — uboga.
P isan ie  podręczników  je s t rzeczą żm udną i w ym aga 

dużego n ak ład u  pracy , co zaw sze należy  ocenić. P isan ie  
je d n a k  d o b r y c h  podręczników  cenione jes t znacznie 
w yżej. T. O.

O d p o w i e d ź  na  r e c e n z ję .
W zw iązku  z pow yższą recenz ją  w y jaśn iam y  co 

n astęp u je :
N iew ątp liw ie  rozdzia ły  tra k tu ją c e  o lam pach  żaro­

w ych  i op raw ach  posiada ją  c h a ra k te r  katalogow y. W 
ogólnym  b ilan sie  stanow i to  ok. 65 s tro n  n a  książkę
0 objętości 173 s tro n . F a k t te n  n ie  upow ażnia  jed n ak  
R ecenzen ta  do o k reś len ia  całej książk i, jako  zbiorow ego 
k a ta logu  przem ysłow ego. P rzy ję ty  u k ład  rozdziałów  jes t 
— zdan iem  au to rów  — praw id łow y , poniew aż n ieza le ­
żnie od przystępnego  w y jaśn ien ia  fizycznej s tro n y  zjaw isk
1 celow ości poszczególnych rozw iązań  k o n stru k cy jn y ch  
należy  pam iętać , że k siążka  p rzeznaczona d la  m on te rów  
(w odróżnien iu  od podręczn ika  d la  uczniów  szkół zaw o­
dow ych) w in n a  zaw ierać  m ożliw ie dużo szczegółow ych 
danych  o lam pach  żarow ych  zn a jd u jący ch  się  n a  ry n k u .

W n astęp n y m  zarzucie  R ecenzent n ie  zgadza się 
z ok reślen iam i, że lam py  żarow e posiad a ją  „odpow iednią 
ja sk raw o ść“ oraz „ n a tu ra ln ą  b a rw ę  św ia tła “ . R ecenzent 
m ia łby  rac ję , o ile  w  ty ch  zagadn ien iach  obow iązyw ało 
by operow an ie  po jęciam i abso lu tnym i, — w  rzeczyw i­
stości je d n a k  okreś len ia  m a ją  c h a ra k te r  porów naw czy. 
I ta k  np., m ów iąc, że n o rm a ln e  lam py  żarow e m a ją  od ­
pow iedn ią  jask raw ość  —  rozum iem y to  w  odniesien iu  
do stosow anych  daw nie j lam p  łukow ych  o b. w ie lk ie j 
d la  oka ludzkiego jask raw ości.

Co się tyczy  w y rażen ia  „ n a tu ra ln e j b a rw y  św ia tła “ , 
to  je s t rzeczą ogóln ie  znaną, że pod ty m  określen iem  ro ­

zum ie się tak ie  źródło św ia tła , k tó re  m in im aln ie  zm ien ia  
ko lo r ośw ietlanych  przedm io tów  w  p o ró w n an iu  ze św ia ­
tłem  dziennym .

R ecenzent — n a  zasadzie p rzytoczonego zdan ia  
książk i „ kom pletna  lam pa żarow a sk łada  się z żarów ki 
i o p raw y“ — nie  m oże rozróżnić co je s t „żarów ką a co 
o p raw ą“ . N ieste ty  n a  ten  za rzu t au to rzy  n ie  są w  stan ie  
odpow iedzieć, p rzek racza  to  bow iem  ich m ożliw ości.

Z uw ag i n a  og ran iczoną ob ję tość  k siążk i o raz jej 
p rzeznaczen ie  — w  p ierw szym  rzędzie  d la  m o n te ra  in s ta ­
la to ra  — au to rzy  ogran iczy li się do stw ierdzen ia , że w łó­
kno podw ó jn ie  sp ira lizow ane  pozw ala n a  osiągnięcie 
o 20°/o lepszej spraw ności. Szczegółow e w y jaśn ien ie  tego 
fa k tu  m oże in te reso w ać  k o n s tru k to ró w  lam p żarow ych, 
m niej je s t n a to m ias t w ażn e  d la  p rzeciętnego  in s ta la to ra . 
P odobn ie  m ożnaby  p ostaw ić  z a rz u t w szystk im  niem al 
au to ro m  książek  o in s ta la c jach  elek trycznych , dlaczego 
n ie  w y jaśn ia ją , że m iękka  m iedź w yżarzona  używ ana na 
p rzew ody i k ab le  m a  w iększą  przew odność, niż miedź 
tw a rd a  u żyw ana  n a  lin ie  napow ie trzne .

Co do  sp raw y  ośw ie tlen ia  sam ochodow ego, to  na le ­
ży stw ierdzić , że z a rz u t R ecenzen ta  je s t bezprzedm iotow y. 
F ak t, że „w ielu  ośw ietlen iow ców  b iedzi się  jeszcze do­
tychczas n a d  ty m  zag ad n ien iem “ n ic  n ie  m ów i, gdyż 
w  ogóle n ie  m a  w  tech n ice  zagadn ień  rozw iązanych  osta­
teczn ie  — w  sposób w y k lu cza jący  dalsze u lepszenia , tym  
b a rdz ie j, że w ra z  z postępem  ro sn ą  w ym agan ia . To też 
ocena obecnego sposobu  o św ie tlen ia  sam ochodow ego m a 
c h a ra k te r  porów naw czy  w  odn iesien iu  do poprzednich 
rozw iązań.

R ecenzen t k w estio n u je  w y jaśn ien ie , że n iskow olto­
w e żarów k i używ a się celem  p o p raw y  ich  spraw ności 
(str. 95), zaznaczając , że chodzi tu  o zm nie jszen ie  w ym ia­
rów  źródła, co pozw ala  osiągnąć — p rz y  k ró tk ich  ogni­
skow ych lu s tra  — m ały  k ą t  rozsiew u  re f le k to ra  i  dużą 
jego św iatłość. U w aga R ecenzen ta  — w  zasadzie  słuszna 
— n ie  je s t jed n ak że  sp rzeczna  z okreś len iem  autorów , 
a odnosi się ty lko  do  od m ian y  re f lek to ró w  w ąsk o stru - 
m ieniow ych. M ożna by  przy toczyć cały  szereg  k o n k re t­
nych  p rzyk ładów , w  k tó ry ch  sto sow an ie  żaró w ek  nisko- 
w o ltow ych  pochodzi z innych  przyczyn , n iż  Recenzent 
w y jaśn ił. T ak  np . w p ro w ad zen ie  n iskow o ltow ych  lam p 
żarow ych  o o p raw ach  szerokostrum ien iow ych  łączonych 
szeregow o lu b  z  tra n s fo rm a to ra m i obn iża jącym i n o rm al­
ne n ap ięc ie  sieci do o św ie tlan ia  szos, te ren ó w  kolejow ych, 
te ren ó w  fab rycznych  itp . zostało  p o d yk tow ane  w yłącznie 
p o p raw ą spraw ności.

Z a rzu t do tyczący b łędów  d ru k a rsk ic h  i zew nętrzne­
go w y g lądu  k siążk i je s t słuszny, jed n ak że  au to rzy  nie 
m ieli, n ieste ty , n a  te  rzeczy decydu jącego  w pływ u. W ogó­
le sp ra w a  w y d aw n ic tw  techn icznych  pow inna być u  nas 
postaw iona n a  w yższym  poziom ie, poniew aż p rzy  obec­
n ym  s tan ie  rzeczy  n a w e t k a len d a rze  techn iczne  posiadają  
liczne b łędy  d ru k a rsk ie  w  tab lic ach  codziennego użytku, 
k tó ry ch  p o p raw ian ie  je s t p racą  ta k  żm udną, że czy te l­
n ik  w oli raczej z  n ich  zrezygnow ać, p rzechodząc  z  ko­
n ieczności do p osług iw an ia  się w y d aw n ic tw am i zag ra ­
nicznym i.

J. R abanow ski
A . B ib iłło
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